Og. zb. Nr. 111. Lwów, sobota dnia 11. listopada 1905. Rok III. Nr. 7. 


INŻYNIEROWIE 


| drzewiecki & Jezioraúski 


a Fabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne © 


g Przedsiębiorstwo Koncesyonowane przez Magistrat Król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 II. j 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85. (dom własny). 
| Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye, 3% Ogrzewania centralne i Wentylacye, <% Urządzenia gazowe, 
Firma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia ——— 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


fz Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów: SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezed, 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: === 
1. Urządzenia, rekonstrukcys i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 
2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 
3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 
4. Odiewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daja nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 
Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 57 


ORENSTEIN i KOPPEL 


=> Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw === 


BIURO: Składy: 


—-4] Wodociągi, Ogrzewania centralne itd. urządzają GHYLEWSKI, HRUBY i Sp. (patrz ogłoszenia str. 4 i 20.) [== 
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A S 
z E 
Ed R 
LJ 2 s 
z Lwów ul. Grodecka 127. 3 
; Pasaż Mikoasch : 
gł aSa MIKOJGSCA Telefon Nr. 594. Ą 
B = URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ Gi <a 7 m 
è Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, Z 
$ Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. =. 
= Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — F 
Ki Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. z 


Wynajmuje kompletne koleje urządzone. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


_ „Przemysłowiec* Nr. 7 og. zb. Nr. 1114. 


Patenty 


na wynalazki 


4 wyjednywa 


15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 


Petersburg, Woznieseńskij pro- 
spekt 83. 65 


poszukule się wody o sile 
30—40 koni w pobliżu 
stacyi kolejowej. 

Bliższa wiadomość w A- 
dministracyi Przemysłowca. 


u Y a 
Wilgoć I grzy 
najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 
GLAZURYNA. 


Osuszenie kościołów, pała- 
ców i mieszkań wykonuje 
się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty słomiane niepalne 


jako ochrona ścian od zimna 
i ściany działowe. 


Zgłoszenia : 
Biuro fabryki „GLAZURYNY” 
Lwów, Łyczakowska 22. 


Przesyłki próbne (grzyb) 6 
i (wilgoć) 5. 


Ppzegląd - 
Tecbniczpy 


ygodnik poświęcony sprawom techniki 
i przemysłu.. 


Adres Redakcyi i Administr.: 
Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub., 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 
rub.; z przesyłką rocz. 12:—, pół- 
rocz. 6&6—, kwart. 8: — Numer 
pojedyńczy 30 kop. 
CENA OGŁOSZEN: 
Jednorazowo za całą stronę rb. 


13, za pólstr. 8:—, za ćwierć 
str. 4—, za jedną ósmą 250, 
za jedną szesnastą rub. 1:50. 


í Sokolnicki 8 Wiśniewski j 
Biuro elektrotechniczne === 
bwów, Akademicka 18. 6% Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj, dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 
twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 
rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


65 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 


Wodociągi i domów prywatnych 


8 buduje 
Zygmunt 


5 


Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji". 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, kłozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 
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- Wiedeński Bank Związkowy 


FILIA WE LWOWIE 


0 


C] emoy m 


LW Ó W Zakład centralny: 
WIEDEŃ. 


FILIE: Aussig n/Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Cieplice, 


Kapitał akcyjny: 
kor. sto milionów. 


we własnym gmachu 
przy ulicy 

Jagizllońskiej |. 3. 

Tel. nr. 57 Dyrekcya 


Tel. nr 358 Kantor 
wymiany 


Friedek-Mistek. Grac, | 
Praga, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pólten. 
12 kantorów wymia- 
ny i kas depozyto- 
wych we Wiedniu. 


Fundusze rezerwowe: 


kor. dwadzieścia 
osiem milionów. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące a mianowicie: 

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3:6 pre. książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 
rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy 
się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki na podkład papierów 
wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagran. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za- 
graniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza nimi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, 
podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzio- 
nymi stosunkami w całym świecie kupieckim. 

4 Zakład zastawniczy udziela zaliczek na kosztown. i papiery wartośc. 


„Przemysłowiec* Nr. 7 og. zb. Nr. 111. 


Go i gdzie wyrabia się w kraju? 


Umieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: Skrzypiec i Sp., Tarnów. 

Emil Kuźnieki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spólka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 

Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły izolacyjna: M. Franz Prze- 
myśl, Dobromilska 1. 12, pat. Kmuleya 
bitumicznai pat. Passeroł przeciw wilgoci. 

Artykuły techniczne: Stanisław Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Sklad 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Śzadkowski i 8. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Carbolineum: Emil Kużźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Cement portlandzki: B. Liban i Sp., 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Gement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kuźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Gementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Ceramiczne wyroby: lgo. Patkowski, 
Kołomyja (Warsztat dla wyrobu ma- 
joliki). 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. i 

Cukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 

Cukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. a 

Cykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Dachówki i dreny: Bracia Kanarek, 
Skowierzyn Zbydniów (fabryka da- 
chówek). 

Drut drzewny: Na zapałki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Teleton 308. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzalniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 8. Patrz 
inserat str. 2. 


Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Pijarów 7. 

Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
łaźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zaklad dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 
Tokar, Kraków (Radziwilłowska). 

Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 
Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15 a. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

Introligatorskie wyroby artystyczna: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 
Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 

sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyroby: 
gmina miasta. 

Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfilury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Kotły parowe: E. i L. 
Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska I". 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K. Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józef Walosey w Stryju 
(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: - 
a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 

maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 

ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

c) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybołowstwa: 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 
MOTORY WYBUCHOWE, budowa 

młynów i urządzen przemysłowych 

Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i uarzędzia rolnicze: Józel 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 
decka 1. BL. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

Leopold Herman, biuro techniczne, 
Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 

torowe, motory i lokomobile). 

Meblowe roboty: Kisenba*t Teodor, 

Lwów (zakop. ). 

Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 


Trembowla 


Zieleniewscy, 


Zebrzydowskiej (skład komis. w Kra- 
kowie). 

Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach 

Metalowe wyrohy: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie i konstrukcye Żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie. 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina 1. 11. 

Bochenkiewicz Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowe: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józet Rossmanitl Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiccy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelna i harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów, 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, G>lę- 
bia 14. (sposobem patent. bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Zywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów, ui 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 

Płyty izolacyjne: Skrzypiec i Ska Tar- 
nów ». , 

Powozy: Siwiński Wlad., Stanisławów. 

Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremczu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 8. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne (fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) K. i L Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków. 

Przyrządy gimnastyczne: Józet Szay - 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rękawiczki I bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżbiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta- 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma- 
nith Nowy Sacz. 


a 


Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Ślusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki żelazne, meble i konstrukcye 
schodów żelaznych, wykonuje fabryka. 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea* J. Wojciechowski p. Kolomyją 
Story do okien płócienne, palyczkowe 


i deszczułkowe Wladysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


__„Przemysłowiec* Nr. / og. zb. Nr. 1li. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzień, ustawiania pomp. 

Swiatło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka E. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 

Tektura dachowa, Skrzypiec i Spółka. 
Tarnów 2. 

Tkackie wyroby: Jan Kopcińsxi, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowiez Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i sklad wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 


Bobrowska, wyrabia z sukna kra 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 
Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska. 
Lwów, Polna 51. (waly transmisyjne, 
łożyska, sprzęgacze. koła pasowe i zę- 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urzadzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i 
Kraków. 

Wyroby hrązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 81. 

Zabawkł klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najno wszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie. 


Chmurski, 


OGŁOSZENIA 


Najtańsza siła motory- 
*8 czna 60, oszczędności 


oryginalne szwedzkie 15 


Motory i lokomobile 


„AVANCE“ 


pędzone benzyną, naftą, 
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W SZKOLE. Czy wie który 
z was, co znaczy to słowo „łlo- 
merydy*? 

—- Ja, proszę pana profesora! 

— A skądże ty to wiesz? 

— Bo mój ojciec miał, ale go 
już wyleczył doktor. 


Rządowo SE) uprawniona 


_ Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbhmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. nolecone przez toż Towarz, 


=— Wody mineralne = 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshibierskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece ]. Wewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


Amoniak chemicznie czysty 


(Liquor ammon. caust. purris.) 


o ciężarze gatunkowym 0:96 0:96 (Ph. VII.) i 0:910 
(24 B.) — wyrabia 35 


Gazownia Miejska we £wowie. 


Cennik na żądanie. 
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Z hygieny prze- 


ELELE 


Dlaczego? 


Pod tym tytułem podnosi „Mie- 
sięcznik techniczny“ ważną sprawę. 
Pisze mianowicie: 

Hasło popierania przemysłu kra- 
jowego tak się spopularyzowało, że 
przedarło się nawet do warstw obo- 
jętnych, i ogarnęło społeczeństwo na- 
sze, a jednak zaciążyła nad przemy- 
słem naszym plama, rzucająca ponure 
światło na jego wewnętrzne sto- 
sunki, plama, której zetrzeć nawet 
nie usiłują nasi przemysłowcy. 

Wglądnąwszy w tajemnice wiel- 
kich fabryk spostrzeżemy, że choć 
zakład ten jest „Krajowym“, to je- 
dnak z krajem naszym łączy go może 
zbyt i subwencya, natomiast panuje 
tam bezgraniczne lekżeważenie pol- 
skich pracowników, zarówno ze 
sfer techników jak i zwyczajnych ro- 
botników. Widzimy to wszędzie, w biu- 
rach technicznych i komercyalnych 
fabryk spotykamy Czechów i Niem- 
ców -Austryaków i Niemców-Prusa- 
ków, tylko technicy-Polacy docisnąć 
się tam nie mogą, a jeśli wyjątko- 
wem zrządzeniem losu dostanie się 
który, to go zasadzają do najpodrzę- 
dniejszej pracy; miesiące i lata całe 
traci, ślęcząc nad' kopiowaniem, za- 
traca zdolności i zdrowie za nędzną 
zapłatę w porównaniu z książecem 
wynagrodzeniem obcych przyby- 
szów, bez najmniejszej korzyści dla 


siebie i krajowego przemysłu. Daty 
zebrane przez „biuro pracy* Związku 
absolw. wyż. szkół przem. w Kra- 
kowie, przedstawiają wprost straszne 
stosunki pod tym względem. 

Jedna z fabryk sprowadza sobie 
stale inżynierów i wogóle techników 
z Berlina, Katowitz i t. d., inna wy- 
jątkowymi względami darzy Czechów, 
w trzeciej panuje w wyborze najzu- 
pełniejsza swoboda z wykluczeniem 
jednak Polaków. To samo da się za- 
uważyć z monterami a nawet robo- 
tnikami, których się chętnie a czasem 
systematycznie zastępuje obcokrajow- 
cami. 

Jedna z miejskich elektrowni do- 
szła do tego, że po upływie niedłu- 
giego czasu od chwili objęcia kiero- 
wnictwa przez Czecha, już ostatni 
maszynista Polak ustąpił miejsca bratu 
z nad Wełtawy. Wszystko dzieje się 
w czasie, kiedy wśród młodzieży oka- 
zała się silna dążność do technicznych 
zawodów, a politechnika we Lwowie 
i wyż. Szkoła przem. w Krakowie 
nie mogą pomieścić swych uczniów, 
kiedy rok rocznie z obydwu szkół tych 
wychodzi zastęp dzielnej do życia 
praktycznego doskonale przygotowa- 
nej młodzieży. Wprawdzie politech- 
nicy mając otwarty wstęp do urzę- 
dów, tam się przedewszystkiem cisną, 
ale co mają robić ci, przed którymi 
karyera urzędnicza zamknięta, albo 
ich nie nęci, a którzy z góry dla 


Fabryczny skład maszyn, motorów, kas ogniotrwałych, sikawek, 
pomp i wszelkich artykułów technicznych. Projektuje i urządza go- 
rzelnie, browary i tartaki, fabryki krochmalu i syropu kartoflanego. 
Cegielnie, młyny wodne i parowe, jakoteż wszelkie inne zakłady 
fabryczne i przemysłowo gospodarcze. Urządzenia dla elektrycznego 
oświetlenia i przeniesienia siły. Wodociągi i ogrzewania centralne. 
Wykonywanie wszelkich dotyczących projektów i robót rekonstruk- 
cyjnych. Specyalność ! Młyny motorowe, motory i lokomobile do po- 
ruszania zapomocą benzyny, spirytusu, ropy naftowej i motory 
ssąco-gazowe do wytwarzania gazu. 


Zaprzysiężony 
rzeczoznawca 
c. k. Sądu 


krajowego 
we Lwowie. 


l pierwszy krajowy zakład budowy młynów 


Leopold Hermann 


BIURO TECHNICZNE. 


bwów, ul. Grodecka 14 a. 


> 


wielkiego przemysłu się ksztalcą, jak 
się to ma rzecz z absolwentami wyż. 
szkoły przemysłowej. W obecnych 
stosunkach mimo niezaprzeczonego 
ruchu na polu przemysłowem, ci któ- 
rzy powołani są właśnie do pracy 
w tej dziedzinie, emigrują tlumnie 
z kraju, unosząc ze sobą rozczaro- 
wanie i gorycz, bo wypierają ich nie 
tyle obcy przybysze, ile przemysłow- 
cy-Rodacy. A dlaczego? 

Przecież ci sami technicy, którzy 
w kraju naszym przez miesiące całe 
daremnie szukali zajęcia, otrzymują 
je łatwo za granicą, dochodzą tam do 
kierujących stanowisk i zdobywają 
uznanie swego otoczenia. W Króle- 
stwie i Rosyi prawie niema większej 
fabryki, w której byśmy nie spotkali 
technika Polaka i to z krakowskiej 
szkoły, ale nawet wśród tak trud- 
nych stosunków jak w Niemczech, 
są oni należycie cenieni; tylko kra- 
jowy przemysł nie ma do nich za- 
ufania. I nie zdobędą, go oni jak długo 
w przemysłowcach naszych tkwić 
będzie przesąd tak nie mile przez 
nich u swych odbiorców widziany, że 
to najlepsze, co pochodzi z zagranicy. 
i — jak dlugo nie zbudzi się w nich 
obywatelskie poczucie wykształcenia 
sobie własnych sił polskich. 

W ten sposób nie tylko, że wy- 
równaliby do pewnego stopnia dlug 
wdzięczności winny krajowi za po- 
parcie interesów ich, czysto dla nich 
osobistych, ale także mieliby u siebie 
w kraju siły techniczne do spełnienia 
swego zadania dorosłe, nierównie od 
obcych tańsze, a wcale niegorsze. 

Zanim to nastąpi należy, przeciw 
praktykowanemu postępowaniu jak 


„Przemysłowiec* Nr. 7 og. zb. Nr. 111. 


najenergiczniej protestować, 
bo domagający się pracy w kraju, 
mają za sobą tę samą słuszność, jaka 
przemawia za przemysłowcem woła- 
jącym: „Popierajcie przemysł kra- 
jowy! 

Wewnętrzne stosunki naszego tak 
zw. „wielkiego przemysłu* przedsta- 
wiają niejedną smutną kartę — po- 
zwolimy sobie przedstawić je nieba- 


Inż. J. Littauer. 


Rozwój przemysłu bawełniano-przedzalniczego 
w Królestwie Polskiem. 


(Ciąg dalszy). 

Gdy w roku 1871 wartość wy- 
twórczości, przeciętnie dla jednego 
wielkiego zakładu fabrycznego, obli- 
czano sumę 3.239 rubli, w roku 1897 
suma ta dosięgała już 103.330 rubli. 
Wartość wytwórczości jednej fabryki, 
przerabiającej materyały włókniste, 
średnio stanowi 214.330 rubli. Pod 
względem wysokości wytwórczości, 
przypadającej na jednego robotnika, 
to takowa w przeciągu szesnastu 
lat prawie że podwoiła się, z 822 
rubli w roku 1871 dosięgła 2.073 
w roku 1897. 

Ponieważ wartość produkcyi rol- 
nej Królestwa Polskiego szacuje się 
na 250-—300 milionów rubli, przeto 
przemysł fabryczny przewyższa ją 
prawie w dwójnasób i Królestwo 
Polskie ma już charakter kraju prze- 
mysłowego a nie rolniczego. 


Pomiędzy rokiem 1898 a 1901 
przemysł w Królestwie  Polskiem 
uległ zastojowi, specyalnie zaś prze- 
mysł bawełniany. Rok 1901 wyka- 
zuje jednak zmiany ku lepszemu, 
i na zasadzie danych statysty 'znych 
wartość wytwórczości zwiększyła się 
o kilka milionów rubli, a ilość robo- 
tników z 213.000 wzrosła do 290.000. 
Godnym uwagi jest tutaj fakt ten, 
iż jednocześnie ze zwiększeniem się 
liczby robotników zmniejsza się ilość 
fabryk. Duże fabryki pochłaniają 
małe, przemysł polski przyjmuje 
formę wielkiego przemysłu. 

Z zakończeniem roku 1903 zda- 
wało się, iż horyzont przemysłu ba- 
wełnianego poprawia się, i straty, 
które wywołała wojna Chin z Japo- 
nią, w krótkim czasie wyrównają 
się, gdy w tem raptownie, na Dale- 
kim Wschodzie, wybuchła wojna 
Rosyi z Japonią i polski przemysł 
bawełniany, tracąc ogromne rynki 
zbytu znów upadł chwilowo. Czy 
wojna rosyjko-japońska wywrze sil- 
niejszy wpływ na nasz przemysł 
bawełniany śmiemy powątpiewać, są- 
dzimy, iż przeciwnie, z momentem 
pojawienia się na rynku handlowym 
pieniędzy, u nas w kraju, i w Rosyi, 
przędzalnie bawełny znów zaczną ` 
się budować, gdyż zapotrzebowania, 
z polepszeniem dobrobytu po wojnie, 
ogólnie znacznie wzrosną. 

Najbardziej typowym przedstawi- 
cielem wielkiego przemysłu w Kró- 
lestwie Polskiem jest tkactwo, a 
pierwsze miejsce wśród  różnoro- 
dnych gałęzi przemysłu tkackiego, 
pod względem wartości wytwórczośc 
i ilości zatrudnionych robotników 


Edmund Libański. 


W kpaipie jedwabiu. 
Il. 


(Przemysł i moda. — Jak pojawia się moda. — Wzrost lub upa- 
dek przemysłu. — Przystosowanie fabryk. — Cuda przemysłu 


tekstylnego. — Surogaty jedwabiu. — Jedwab sztuczny. — 
Chardonnet. — Bawełna strzelnicza jako przędza jedwabna. — 
Szkłanne jedwabniki. — Przyroda, technika i przemysł). 


(Ciąg dalszy.) 


Kto oglądał wspaniałe jedwabie szwajcarskie, prze-' 


pyszne tkaniny francuskie, olśniewające barwami jed- 
wabie włoskie na wystawach, ten mógł się przekonać, 
jak artyzm i sztuka w parze z precyzyjnem wyko- 
naniem maszynowem tworzyć mogą zachwyca: 
jące cuda, w dziale przemysłu tekstyl- 
nego 
Delikatne odcienia subtełnych barw, czarujące 
linie rysunków, wspaniałe wzory, połysk i moc tka- 
niny, nadają specyalnym rodzajom fabrykatów sławę 


światową. Dawniej będące w modzie Tajffetas-noir, 
Gros de Naples, Florence, Satin de Chine, wzorzyste 
materye na tle atłasowem, Damassć, po dziś dzień 
poszukiwane, to przeważnie tkaniny szwajcarskie, spo- 
rządzane w warsztatach mechanicznych. 

Głównem ogniskiem handlu jedwabiem jest Mar- 
sylia. Tam znajduje się centralny targ dla floretu. Prze- 
mysł jedwabniczy Azyi koncentruje się przeważnie 
w Japonii, Chinach. Bengalu i Persyi. Turcya uprawia 
jedwab w Tesalii, Macedonii, Małej Azyi, na Cyprze. 
W Europie produkują jedwab Włochy, Francya —- Hi- 
szpania i Portugalia mają małe znaczenie — wSzwaj- 
caryi kwitnie uprawa tylko w kantonie Tessyńskim. 
Wedle sposobu tkania rozróżniamy materye jedwabne, 
gładkie, zbijane, wzorzyste. gaza i aksamit. Do pier- 
wszych należą tkaniny lekkie, crganzyna, taffet — do 
drugich materye cięższe croizet, levantin, drap de soir, 
satyna i atlas; materye wzorzyste wyrabiane są w o- 
gromnej różnorodności pod najrozmaitszymi nazwi- 
skami, kraciaste, paskowane, kwieciste i t. d. 
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zajmuje przemysł bawełniany, cho- 
ciaż pierw zwrócono uwagę na za- 
szczepienie u nas przemysłu wełnia- 
nego a nie bawelnianego. 

Za panowania Stanisława Augu- 
sta, w kwietniu 1766 roku, zatwier- 
dzono „Ustawę kompanii na założe- 
nie w kraju fabryk wełnianych. Było 
to pierwsze towarzystwo akcyjne 
w Polsce, z kapitałem +3.200 zło- 
tych czerwonych, a prezesem tako- 
wego, mianował król Andrzeja Za- 
moyskiego. Pierwsze rozporządzenie, 
mające na celu zachęcenie do zakła- 
dania przędzalń bawełnianych, któ- 
rych do tego czasu w Królestwie 
zupełnie nie było datuje się dopiero 
z roku 1811. Polegało takowe na 
tem, iż rząd Księstwa Warszawskiego 
wzbronił przywozu z Prus przędzy 
bawełnianej i wyrobów  bawełnia- 
nych. Środek ten był jednak jedno- 
stronnym, nie pozwalał bowiem 
sprowadzać fabrykatów  bawelnia- 
nych z Prus, nie zabranial jednak 
sprowadzania takowych z Saksonii, 
fabryki saskie zatem, po usunięciu 
przymusowej konkurencyi, zdobyły 
szerszy rynek zbytu. 

Ważną przyczyną prędkiego roz- 
woju przemysłu w Polsce, a szcze- 
gólniej bawełnianego, była taryfa 
celna. Podczas gdy Rosya, od roku 
1810 do roku 1816, miała taryfę 
celną systemu protekcyjno-wzbrania- 
jącego t. j. wzbraniała wywozu wy- 
robów zagranicznych, lub też wyzna- 
czała bardzo wysokie cło protekcyj- 
ne, Polska miała prawo, nadane jej 
aktem Kongresu wiedeńskiego (5/V. 
1815 r.), na wolną i nieograniczoną 
zamianę pomiędzy posiadłościami pol- 


skiemi wszystkich jej płodów i wy- 
robów. Akt ten wywołał zawarcie 
konwencyi z Austryą i Prusami, 
z których ostatnie wymówiły sobie 
ustępstwa od przyjętego przez Rosyę 
systemu cła obronnego i zmusiły 
Rosyę do wprowadzenia w roku 
1819 nowej taryfy celnej, mającej 
charakter protekcyjny dla obcego 
przemysłu. Taryfa ta jednak wy- 
warła szkodliwy wpływ na prze- 
myst rosyjski, nie mogący konkuro- 
wać z wysokimi wyrobami fabryk 
zagranicznych. Zauważono to w krótce 
i powrócono do dawnego systemu 
ochronnego. W przeciągu dwóch lat 
granicy celnej pomiędzy Rosyą a Pol- 
ską nie było, aż dopiero w roku 
1822 znów takową przywrócono 
i uregulowano stosunki Rosyi z Na- 
miestnictwem Warszawskiem na pe- 
wnych stałych zasadach. 

Dla przemysłu polskiego wielką 
wagę miał paragraf, który głosił: 
surowe produkta Rosyi i Polski nie 
opłacają cła, fabrykaty z własnych 
produktów płacą 17%, a wyroby 
z materyałów zagranicznych, wytwa- 
rzane w fabrykach polskich i rosyj- 
skich przepuszczane zostają przez 
granicę Królestwa i Cesarstwa za 
opłatą 39/4 od ceny; wyjątek sta- 
nowią: 

l) cukier, opłacający 257, przy 
wywozie z Rosyi do Polski, 

2) tkaniny bawelniane i 

3) przędza bawełniana — 
których wynosi 15°% wartości. 

Dla Królestwa, które z Rosyi 
sprowadzało w dużej ilości bawelnę 
w różnej postaci, taryfa ta była na- 
der korzystną, gdyż ochraniała polski 


clo 


przemysł bawełniany od konkurencyi 
z rosyjskim, jednocześnie zaś pol- 
skim towarom dawała szeroki rynek 
zbytu w Rosyi. 

Przemyst wełniany chociaż po- 
wstał w Polsce później, aniżeli w Ro- 
syi, dzięki położeniu geograficznemu 
(blizkość owczarń saskich i ślązkich) 
i osiadłym przybyszom rozwinął się 
do bardzo znacznych rozmiarów, tak 
iż wyprzedził nawet rosyjski. To- 
wary welniane mogły być przywo- 
żone z Polski do Rosyi za opłatą li 
tylko 1°% wartości, przywóz zaś za- 
granicznych był wzbronionym; do 
Polski przywóz z zagranicy towarów 
wełnianych był obłożony bardzo ni- 
zkim cłem, dodawszy do owej opłaty 
jeszcze 1”, wartości, czyli cło przy 
przywozie fabrykatu Królestwa do 
Cesarstwa, opłacało się jeszcze prze- 
wozić do Rosyi towary tego rodzaju. 
Była to wprawdzie kontrabanda, 
jednak przemysłowcy się tym zajmo- 
wali. W ten sposób Polska wytwa- 
rząła sobie rynek zbytu w Rosyi 
iw roku 1825 już nie odnowiono 
konwencyi z Prusami na dostawę 
roczną do Kiachty 600.000 arszy- 
nów sukna, a obstalunek ten prze- 
szedł przeważnie w ręce fabrykan- 
tów polskich i tycn pruskich, którzy 
przenieśli swe tkalnie i przędzalnie 
do Królestwa, jak Fiedler i Repphan 
w Kaliszu. 

Czas od roku 1820 do roku 1830 
możemy uważać za pierwszy prze- 
błysk polskiego przemysłu baweł- 
nianego. W roku 1822 w Królestwie 
Polskiem istniała tylko jedna fabryka 
wyrobów bawełnianych, pod War- 
szawą na Marymoncie, liczyła ona 


Do aksamitów zalicza się aksamit prawdziwy, 
plusz i t. d. Gaza ukazuje się w handlu jako gaza 
flore, crepe i t, p. 

Ogromnie rozpowszechnionym artykułem są 
wstążki, rękawiczki, tiul, koronki it p. 

Roczna produkcya jedwabiu wynosi przeciętnie: 
(cyfry z r. 1903). 


Chiny s ; 7,050.000 klg. 
Japonia 5,600.000 , 
Indye ć : A : ; 1,550.000 , 
Styrya, Persya, Georgia i Kaukaz . 1,200.000 ,„ 
Włochy 3,100.000 ,„ 
Francya 1,300.000 , 
Austrya . : 170.000 ,„ 
Turcya i Grecya 180.000 ,„ 
Hiszpania i Portugalia 160.000 , 
Algier A : : 160.000 , 
Rosya : : s ; > 30.000 , 


Razem 20,500.000 klg. 


Cyfra 20 i pół miliona klg. przedstawia ogrom- 
ną produkcyę, stanowiącą poważną rubrykę w bilan- 
sie handlowym świata i cyfra ta rok rocznie wzrasta. 
W porównaniu z światową przeciętną produkcyą ba- 
wełny 1700 milionów, wełny 1200 milionów kig. ro- 
cznie stanowi produkcya jedwabiu wprawdzie zaledwie 
1 9, bo też jedwab jest najdroższym produktem 
dla przemysłu textylnego. 

Nie wszyscy więc ubrać się mogą w jedwabie, 
ta naturalna, cieniutka niteczka jedwabnika, podlegają- 
ca całemu szeregowi prac ludzkich, przekształca się 
w tkaninę za drogą dla wielu... bardzo wielu... 

A czyż nie możnaby naśladować przyrodę, sztu- 
cznie fabrykować motki jedwabiu? Nie możnaby spo- 
rządzać sztucznego jedwabiu tańszego od flore- 
tu (pierwsze odpadki jedwabiu) bourettu (odpadki przy 
czesaniu), tańszego nawet od shoddy? (przędza ze 
szmat jedwabnych). 

(Dokończenie nastąpi.) 
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40 krosien i zatrudniała 68 robotni- 
ków. Następnie, koło roku 1824, 
z napływem kolonistów z Saksonii 
i niemieckich Czech, zjawiło się w Lo- 
dzi 50 drobnych fabrykantów wyro- 
bów bawełnianych z technikiem Ty- 
klem na czele. (GC. d. n.) 
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_Prof. Br. Pawlewski. 


O dachówce cementowej. 


Sprawa dachówki cementowej 
w ostatnich czasach w Galicyi stała 
się wprost rozgłośną: robią się sta- 
rania o uzyskanie refakcyi kolejo- 
wych dla tego wyrobu, starania tak 
liczne, że dyrekcye kolejowe, że sa- 
mo Ministerstwo jest tym faktem 
zdziwione. Krakowskie Towarzystwo 
ubezpieczeń przeznacza w formie po- 
życzek milion koron na rozpowsze- 
chnianie ogniotrwałego krycia da- 
chów, obce firmy niemieckie pod na- 
pisem „piasek jesł złotem“ umie- 
szczają inseraty w naszych facho- 
wych i nie fachowych pismach, na- 
wet z dopiskiem „my koresponduje- 
my po polsku“; interesują się sprawą 
dachówek cementowych Kółka rol- 
nicze — założono już w kraju kilka 
lub kilkanaście małych warstatów 
lub „fabryk“ dachówek cemento- 
wych. Wydział krajowy zasięga opinii 
o dachówce cementowej przez spe- 
cyalną ankietę i przez Komisyę 
przemysłową, — słowem, dla da- 
chówki cementowej robi się wiele 
rozgłosu, a zdaje się niezupełnie uza- 


oa] 


„Przemysłowiec“ Nr. 7 og. zb. Nr. 111. 


sadnionego. Rzecz dobra nie wymaga 
rozgłosu i reklamy, prędko i cicho 
zdobywa sobie pole, ruguje rzecz 
droższą i gorszą, zajmując jej miej- 
sce. Zobaczymy kolejno, czy da- 
chówka cementowa tym warunkom 
odpowiada, czy jest ona rzeczą do- 
brą, czy należy ją tak reklamować 
i tak popierać? 

Nie może być dwóch zdań o tem, 
że klęski pożarowe, tak niszczące 
mienie ludności galicyjskiej wyma- 
gają gwałtownie dla ich ograniczenia 
trzech warunków: l. zmiany syste- 
mu zabudowań wsi i miasteczek, 
2. zmiany krycia budynków tak wiej- 
skich, jak i miejskich, oraz 3. szer- 


używanem 
jest dachówka gliniana. 
budynki przetrwały stulecia, a samo 
to krycie jest wszędzie dostępnem, 
jest stosunkowo taniem i 
zalety takie, jakich inne materyały 
często nie przedstawiają. Jeżeli za- 


nich czasach, tak reklamować. Z przy- 
toczonych 
ogniotrwałego jedne są ze względu 
na źródlo pochodzenia, 
względu na cenę, inne wreszcie dla 
różnych powodów nie wszędzie do- 
stępne i nie wszędzie rozpowsze- 
chnione, tak, że o nich bliżej tu mó- 
wić nie będziemy. 


wyżej rodzajów krycia 


dhugie sze 


Od wieków znanem i od wieków 
kryciem  ogniotrwałem 
Kryte nią 


posiada 


szej i żywszej organizacyi straży tem dziś przeciwstawi się dachówce 
i pogotowia pożarnego w miastach  glinianej dachówkę cementową, to 
i po wsiach. od tej ostatniej należy wymagać 


Tylko tym drugim warunkiem, 
ogniotrwałem  kryciem budynków 
miejskich i włościańskich zająć się 
tu możemy. Słomiane strzechy mie- 
szkań, słomiane krycie obór, chle- 
wów, szop, stodół itd. najczęściej 
bywa przyczyną pożarów. Ogranicza 
się znacznie ilość pożarów, gdy się 
zmieni słomiane krycie dachów, choć- 
by nawet drewnianych budynków na 
krycie „ogniotrwałe“. Do ogniotrwa- 
łego krycia dachów zalicza się: kry- 
cie blachą żelazną lub cynkową, gołą 
lub lakierowaną, krycie dachówką 
glinianą zwykłą, dymioną lub ma- 
ziową, krycie łupkiem lub sztuczny- 
mi materyałami np. 
ogniotrwałego krycia zaliczają też 
krycie papą maziową i posypaną pia- 
skiem, a wreszcie zaliczają tu i da- 
chówkę „cementową“, którą za- 
częto u nas tak forsować w ostat- 


przynajmniej takich samych warun- 
ków, jak od dachówki 
A jakież to są warunki i jakie wy- 
magania? 


glinianej. 


Dachówka gliniana 1. ma być 


i jest materyałem ogniotrwałym; nie 
pali się, wytrzymuje bardzo wielki 
żar, nie pęka, nie kruszy się w nim, 
powstrzymuje rozszerzanie się ognia. 
Dopiero w bardzo wysokim żarze, 
jakiego zwykle nie dają palące się 
przedmioty, drzewo, słoma itd. mo- 
żnaby oczekiwać stopienia się da- 
chówki glinianej i ociekania z da- 
chów. Takiego wypadku dotychczas 
zdaje 
eternitem. Do i 


się nigdy nie zauważono 
w literaturze pożarowej jest on 
chyba nieznany. Znane są natomiast 
przykłady, że stopiona blacha cyn- 
kowa, ściekająca maź z papy lub 
rozkruszone i rozpalone kawałki da- 
chówki cementowej spadały na ratu- 


e l a M a E ao o y 


Z różnych dziedzin. 


Z hygieny przemysłowej. 


Człowiek pracujący w warsztaj 


tach i kopalniach w każdej chwil 
swego istnienia narażonym jest na 
dwojakiego rodzaju niebezpieczeń- 
stwa: z jednej strony tryby wściekle 
, warczących maszyn, kotły parowe, 
wybuchy gazów, potoki wody grożą 
mu kalectwem na całe życie, lub 
natychmiastową śmiercią; z drugiej 
strony gazy, szkodliwe pyły, brak 
światła i świeżego powietrza osła- 
biają stopniowo jego organizm, wy- 
sysając zeń zdrowe soki, wywołu- 
jąc przedwczesne zmarszczki i zgar- 
bienie starości i ścierając z jego po- 
liczków rumieńce zdrowia. Pierwsza 
kategorya niebezpieczeństw jest zwią- 
zana z jaskrawymi i natychmiasto- 
wymi objawami z krwią, krzykami 
i jękami, które wywołują prędzej 


chęć samoobronny, pobudzają do 
walki z istniejącymi warunkami pra- 
cy, Sprowadzającymi nieszczęśliwe 
wypadki. Druga kategorya posiada 
charakter wroga ukrytego, działają- 
cego również pewnie jak pierwszy, 
lecz powoli i nieznacznie. Dlatego 
też wróg to daleko niebezpieczniej- 
szy, a walka z nim trudniejsza. 
Miesiące całe nieraz i lata podkopu- 
je on zdrowie swych ofiar, aż w 
końcu przeprowadzi ją do swego 
celu — śmierci. Tym powolnym i 
nie rzucającym się odrazu w oczy 
działaniem tego wroga daje się wy- 
ttómaczyć słaby stosunkowo popęd 
ludzi ósobiście interesowanych do 
walki z tymi powoli rujnującymi ich 
zdrowie czynnikami. Powiadam ludzi 
osobiście interesowanych, bo obo- 
jętność właścicieli fabryk, warszta- 
tów i kopalń da się łatwo wytłóma- 
czyć brakiem interesu. Widzimy, że 
całę dziesięciolecia, nawet stulecia 


upływają, a postępy na polu hygie- 
ny fabrycznej są nader małe. Wy- 
starcza powiedzieć, że są kraje, w 
których dziś jeszcze wyrabiają za- 
pałki z żółtego fosforu i gdzie tru- 
cizna ta corocznie zbiera jeszcze 
obfitą dziesięcinę swych ofiar; wy- 
starcza powiedzieć, że choroba gór- 
nicza (ankylostomiaza) wciąż jeszcze 
trupami znaczy swój pochód z po- 
łudnia na północ, że zatrucia oło- 
wiem, któremi szczegółowiej zaj- 
miemy się w tym artykule są co- 
dziennem zjawiskiem w stu z górą 
zawodach. Początek zajęcia się spra- 
wą szkodliwości ołowiu i jego związ- 
ków, używanych przy  fabrykacyi 
najrozmaitszych rzeczy sięga pier- 
wszej połowy XIX. stulecia, pier- 
wsze zaś prawne ograniczenie uży- 
wania olowiu ukazało się pod koniec 
XIX wieku. Parę lat temu „Związek 
narodowych kas chorych“ w Wie- 
dniu urządził ankietę, która rzuciła 
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jących i przyczyniały się do rozsze- 
rzenia dalszego pożarów. Dachówkę 
glinianą można ogrzewać do 1200 do 
14009 C, a wtedy ona jeszcze nie 
pęka, ani się też nie topi. Dopiero 
koło jakich 15009 C możnaby ocze- 
kiwać stopienia się dachówki glinia- 
nej, lecz tak wysokiej temperatury 
nie wytworzy nigdy zwykły pożar 
budynku; przy pożarach nie mamy 
nawet do czynienia z znacznie niż- 
szemi temperaturami, takiemi jak: 
1200— 1400". Zatem pod tym wzglę- 
dem dachówka gliniana jest w całem 
tego słowa znaczeniu materyałem 
ogniotrwałym: przetrwa ona zwykly 
ogień, nie może się przyczynić do 
rozszerzenia pożaru; 

2. Dachówka gliniana jak mniej 
lub więcej zanieczyszczony nadto- 
piony krzemian glinowy przedstawia 
materyał dość lekki, zbity, twardy 
i odpowiednio mocny, o małem prze- 
wodnictwie ciepła. Wskutek tego da- 
chówka także nie przepuszcza wody, 
nie poci się, wytrzymuje znaczniej- 
sze obciążenia, np. ciężar człowieka, 
który po takiej dachówce przy czy- 
szczeniu kominów, przy naprawie 
dachów swobodnie i bezpiecznie cho- 
dzić może; dachówka gliniana wy- 
trzymuje uderzenia nawet silnych 
brył gradowych; wskutek niezna- 
cznego przewodnictwa ciepła chroni 
ona latem strychy i poddasza od sil- 
nego ich rozparzania się, zimą od- 
wrotnie, od utraty na poddaszach 
ciepła i zbytniego wyziębiania się 
tychże strychów i poddaszy. Przy 
tych samych wymiarach płyty z da- 
chówki glinianej i dachówki cemen- 
towej, pierwsza będzie zawsze lżej- 


szą i wytrzymalszą na obciążenie, 
dachówka zaś cementowa zawsze 
cięższą i na obciążenie słabszą. Pan 
Władysław Wimmer!) w liście 
otwartym, rozsyłanym z powodu 
omawiania wartości dachówki glinia- 
nej i cementowej, kładzie mniejszy 
nacisk na ciężar tych dachówek, 
chociaż przyznaje, że dachówka gli- 
niana jest gatunkowo lżejszą od da- 
chówki cementowej. Różnica w cię- 
żarach gatunkowych wystąpi na ko- 
rzyść dachówki glinianej wyraźniej, 
gdy zamiast użytych przez autora 
listu otwartego poszczególnych, a nie- 
właściwych liczb, podstawimy liczby 
rzeczywiste: np. nie 2,2 — lecz 3,2. 
Dachówka gliniana jest więc przy 
tych samych wymiarach powierzchni 
i grubości lżejszą od dachówki ce- 
mentowej, a że równocześnie jest 
ona znacznie wytrzymalszą na obcią- 
żenie, łamanie — przeto te dwie 
zalety wysuwają już dachówkę gli- 
nianą znacznie przed dachówką ce- 
mentową, zalety te już mogą się od- 
bić przy dalszym transporcie obu 
gatunków dachówki. CE) 


PA. DEB TY 


Sposób przemiany ropy naitowej, 
nafty, i t. p. w stan stały. 


Otrzymany według niniejszego 
sposobu twardy produkt z ciekłych 


') Ogniotrwałe krycie 
wsiach i mniejszych miastach. 


budynków po 


YNALAZKI ı KONKURSY, a 
A E BLE 


j nie powinno trwać dłużej, niż 12 


węglowodorów nosi nazwę »petrol- 
litu<. Sposób otrzymywania petrol- 
litu polega ma tem, Że bierze się 
odpowiednią ilość kleju zwierzęcego, 
moczy się go w wodzie, nagrzewa 
i doprowadza do stanu ciekłego. Na- 
stępnie do kleju dodaje się w ma- 
łych ilościach ropy naftowej, nafty 
lub t. p. Masę należy starannie mie- 
szać i doprowadzać do stanu zupeł- 
nej emulsyi, dodając wciąż nafty lub 
ropy. Należy przytem mieć na uwa- 
dze, aby masa była wciąż ogrzana 
do takiej temperatury, w której klej 
pozostaje w stanie ciekłym. 

Masę, przedstawiającą pełną emul- 
syę, wlewa się do odpowiedniej 
formy i studzi wolno na powietrzu 
lub w wodzie. 

Po upływie 12-tu godzin emul- 
sya może być z łatwością wyjęta 
z formy i pogrążona w 400% roz- 
tworze aldehydu mrówkowego, albo 
jeszcze lepiej — umieścić emulsyę 
w zamkniętej hermetycznie drewnia- 
nej skrzynce, w której należy wy- 
tworzyć parę aldehydu mrówkowego, 
polewając alkoholem metylowym 
platynową gąbkę lub drut miedziany 
rozpalony. 

Po sztucznem twardnieniu, które 


godz. kawałki petrollilu mogą być 
wyjęte ze skrzynki. Dalsze twar- 
dnienie odbywa się w suchem i cie- 
płem powietrzu. 

Treść patentu. Sposób prze- 
miany ropy naftowej, nafty i t. p. 
w stan stały tem się odznacza, że 
ropę naftową, naftę i t. p. miesza 
się w stanie ogrzanym z roztworem 
kleju, poczem otrzymaną emulsyę 


jaskrawe światło na zależność cho- 
rób różnych, a przedewszystkiem 
specyalnej „choroby ołowianej* od 
używania ołowiu i jego połączeń 
przy pracy. Wynik tej ankiety, uło- 
żony przez doktora L. Verkaufa, 
wydrukowano i podano do wiado- 
mości ministeryum spraw wewnę- 
trznych i handlu. (Dr. L. Verkauf 
„Die Arbeiter und die Bleierkrankun- 
gen). Zanim zapoznamy się z samą 
chorobą, chcę słów parę powiedzieć 
o stanowisku ustawodawstwa fabry- 
cznego w różnych krajach do tej 
sprawy. W Szwajcaryi tymczasowo 
na próbę zabroniono zupełnie uży- 
wania związków ołowiu tam, gdzie 
się one czem innem dają zastąpić. 
We Francyi i Belgii niewolno uży- 
wać farb, zawierających ołów, przy 
malowaniu gmachów państwowych 
i gminnych. Prawo ochronne w 
Niemczech nie poszło już tak daleko 
1 zaleca tylko środki ostrożności. Co 


do tych ostatnich, to trzeba powie- 
dzieć, że tam gdzie ołów daje się 
zastąpić innemi substancyami, jedy- 
ną racyonalną drogą wyjścia, jest 
stanowczy zakaz używania tego me- 
talu, wszelkie bowiem środki ostro- 
żności nie dają zupelnej rękojmi i 
nieraz trudno je bardzo zastosować. 
Każmy np. robotnikowi zatrudnio- 
nemu w fabryce farb, zawierających 
biel ołowianą, wyrzec się na caly 
czas pracy ulubionej fajki i papie- 
rosa, każmy mu myć ręce, nie daj- 
my mu nic jeść w obrębie fabryki, 
czyż będzie on tak ściśle przestrze- 
gal tych przepisów? A czy w więk- 
szości fabryk ma on dosyć czasu 
na spokojne zjedzenie obiadu w do- 
mu, czy ma umywalnie i t. p. Na- 
wet przy istnieniu tych warunków 
środki ostrożności względem ołowiu 
są tylko półśrodkami i można się 
niemi zadowolnić tylko w tych za- 
wodach, gdzie przy dzisiejszym sta- 


nie techniki metal ten niczem innem 
jeszcze nie da się zastąpić. 
Zapoznajmy się teraz z samą 
chorobą. Cząsteczki trującego ołowiu 
dostają się do organizmu robotni- 
ków albo przez drogi oddechowe 
przy wdychaniu powietrza, zawiera- 
jącego pył ołowiany, albo przez 
przewód.pokarmowy, jeżeli cząsteczki 
ołowiu z zabrudzonych palców do- 
staną się do ust przy jedzeniu, lub 
paleniu tytoniu.  Przedewszystkiem 
należy podnieść szkodliwe działanie 
ołowiu na narządy trawienia. Wy- 
stępują zaburzenia w przemianie ma- 
teryi, odbijające się nader szkodliwie 
na całym organizmie. Pierwszym i 
charakterystycznym objawem choro- 
by olowianej jest ciemna obwódka, 
pojawiająca się na dziąsłach. Jest to 
znak, którym organizm ostrzega 
przed dalszą pracą w danym zawo- 
dzie, (D. n.) 
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pogrąża się w roztworze aldehydu 
mrówkąwego lub też jego pary. 

(Patent Nr. 9946 z dn. 30/lV. 
1904 r. st. st.; zameldowany dnia 
13/XII-1go3 r. W. H. van der Hey- 
den, w Jokohamie, Japonia). 


pouczenia i przepisy. 


O wpływie pory cięcia drzewa ma jego 
własności. 


Pytanie, jaka pora roku najbar- 
dziej sprzyja Ścinaniu drzewa na 
wyroby i budulec, ze względu na 
późniejsze jego własności, jest na- 
der dawnem. Jeszcze w XVI stule- 
ciu istniały ustawy leśne, ściśle okre- 
ślające terminy wyrębu; ścinanie 
w innej porze było surowo wzbro- 
nione; nazywano to w Niemczech: 
»im bösen Wedel hauen«<. Dawne 
te jednak przepisy oparte były prze- 
ważnie na przesądach. Badań nau- 
kowych nad różnicą własności drze- 
wa Ścinanego latem i zimą nie pro- 
wadzono. 

Nie podlega wątpliwości, iż pora 
cięcia zależy w znacznym stopniu 
od miejscowości Wogóle wyrąb 
w porze zimowej (od października 
do marca) praktykuje się przeważnie 
w miejscowościach wyżej położo- 
nych, z klimatem chłodniejszym i 
ostrzejszym, wypada pod tym wzglę - 
dem zazwyczaj dać pierwszeństwo 
porze letniej. 

Odnośnie do drzewa, przezna- 
czonego (na drwa do palenia (na 
paliwo), pora wyrębu jest sprawą 
obojętną; panuje jednak powszech- 
ne przekonanie, iż drzewo przezna- 
czone na drewno (do wyrobów sto 
larskich, tokarkich, rzeźbiarskich 
it. p) i na budulec. rąbane w zi- 
mie, zawiera znacznie mniej wody, 
niż w lecie i że z tego powodu 
drzewo ścięte zimą wysycha prę- 
dzej i lepiej, a wysychając mniej 
się zsycha, paczy i pęka. 

Królewska Akademia leśna w Ta- 
randt (pod Dreznem) przyszła je- 
dnak na podstawie przeprowadzo- 
nych przez nią badań do przeświad 
czenia, iż również dobre drzewo 
otrzymać też do pewnego stopnia 
można z cięcia letniego, o ile nie 
zaniedbamy przestrzegania pewnych 


jednak biel drzewna, pozbawiona 
kory, prędko się zsycha i pęka, na: 
leżałoby z drzew ściętych latem, ko- 
ry niezwłocznie nie zdejmować, lecz 
pozostawić je po ścięciu na ziemi 
z gałęźmi i liśćmi przez dni kilka, 
aby liście i igły, wykonywujące 
w dalszym ciągu swe funkcye ro- 
ślinne, mogły sok z pni stopniowo 
dalej przerabiać i wyparowywać. 
Sposób ten praktykowany jest w Kar- 
patach, a godnem uwagi jest, iż 
ustawa leśna Księstwa Wirtember- 
skiego z r. 1567 zaleca tę samą 
metodę, która obecnie, po upływie 
stuleci, zjawia się jako wynik naj- 
nowszych badań. 

Obecnie w zupełności dowie. 
dziono, iż pnie dębowe, obnażone 
w całości lub w części z kory na 
czas pewien przed Ścięciem (sposób 
praktykowany już od kilku wieków), 
wysychają równomietniej i dają lep- 
szy materyał na wyroby, aniżeli pnie 
obrane z kory po Ścięciu i wysta- 
wione na jednostronne wysychanie, 
powodujące zazwyczaj pękanie i pa- 
czenie się drzewa. Dało to powód 
do mniemania, jakoby uprzednie 
zdzieranie kory z drzewa wogóle 
dobrze wpływało na jego własności 
fizyczne, zwłaszcza a trwałość. 
Buffon w jednej ze swoich prac, 
złożonych francuskiej Akademii Nauk 
w 1737 roku, podaje wiadomość 
o swych badaniach, które go dopro- 
wadziły do przekonania, iż pnie dę- 
bowe odarte z kory na czas pewien 
przed ścięciem, odznaczają się więk- 
szą sprężystością i wogóle korzy- 
stniejszemi własnościami mechanicz- 
nemi, aniżeli pnie dębowe, obrane 
z kory po ścięciu. Przyczynę tej 
różnicy Buffon przypisywał temu, iż 
biel pni obnażonych zamienia się 
w twardziel. Tego Samego zdania 
broni współczesny Buffon'owi du 
Hamel du Monceau w pracy »Phy- 
sique des arbres«, ogłoszonej w 1758 
roku Na tej zasadzie opierała się 
obowiązująca w XVIII i XIX stu- 
leciu ustawa o obróbce drzewa bu. 
dulcowego dla floty francuskiej, na- 
kazująca obranie drzew z kory na 
rok lub dwa lata przed ścięciem. 
Ta sama metoda przyjęta jest obec- 
nie przez Anglików w Indyach 
wschodnich. W Japonii drzewo prze- 
znaczone na drewno do wyrobów, 
doprowadzane bywa do powolnej 


wpływa korzystnie na polepszenie 
własności drewna. A jakkolwiek nie. 
dawno [mil Maer próbował za po- 
mocą swych doświadczeń przeczyć 
twierdzeniom Buffon'a, to jednakże 
codzienna praktyka w dostatecznej 
mierze przekonywa o nadzwyczajnej 
wytrzymałości i trwałości drzewa 
dębowego, ściętego po upływie znacz- 
nego czasu od chwili zdarcia zeń 
kory. Inna rzecz jednakże, czy wszyst- 
kie gatunki z drzewa zachowują się 
tak samo jak dęby i czy drewno 
zyskuje przez to nie tylko na wła- 
snościach fizycznych, lecz i chemicz: 
nych, odktórych głównie jego trwa- 
łość zależy. 

Liście drzew wytwarzają białko 
i skrobię (krochmal) które w ciągu 
lata zużywają się na odżywienie ca- 
łej rośliny, KĶu jesieni funkcye od- 
żywcze słabną, lecz liście w dalszym 
ciągu wytwarzają te materyały od- 
Żywcze; wytwarzają je więc w je- 
sieni w ilości większej, niż na razie 
są potrzebne. Ten nadmiar spływa 
przez korę i gromadzi się w łyku 
i w bieli drzewa, poczynając od ko- 
rzeni i postępując w górę. Tym 
sposobem latem, gdy drzewo się 
żywi, nie zawiera ono leżących za- 
pasów materyałów odżywczych; zi., 
mą obfituje ono w te zapasy, zwła- 
szcza w skrobię, która dopiero znów 
na wiosnę, zanim liście działalność 
swą rozwiną, będzie spożytkowana 
przez drzewo. Zanim skrobia spły- 
nie z liści do pni, zamienia się ona 
w cukier gronowy i w tym stanie, 
rozpuszczona w soku rośliny, do- 
staje się do najniższych części pnia, 
a gdy tam ma pozostać nagromadzo- 
na jako zapas na przyszłość. zamie- 
nia się znów w skrobię. Ilekroć 
skrobia ma być zużyta przez roślinę 
jako pożywienie, lub ma być prze- 
niesiona z sokami do innych orga- 
nów rośliny, zamienia się uprzednio 
w cukier, rozpuszczający się w so- 
ku; ilekroć zaś ma być nagroma- 
dzona jako zapas na przyszłość, 
który nie może być na razie spo- 
żytkowany, cukier ten zamienia się 
napowrót w skrobię, ciało stałe, 
nierozpuszczalne i nie podlegające 
łatwo wpływom temperatury, wilgo- 
ci, fermentów i t. p. U większej 
części drzew liściastych, odznacza- 
jących się trwałością, n. p. u dębu, 
wiązu, jesionu, klonu, jaworu, tea 


sposobów postępowania. Ponieważ śmierci przez opalanie korzeni, co zapas materyałów odżywczych po- 
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„Przemysłowiec* 


Nik. 6 w 2% Mie INOX 


zostaje w łyku i korze przez całą 
zimę w postaci skrobi; jednakże 
część zapasu, zawarta w samej ko- 
rze, stanowi tu wyjątek: późną je- 
sienią zamienia się ona znów w cu- 
kier, rozpuszczając się w sokach ; 
w gatunkach miękkich — u brzozy, 
lipy, topoli, wierzby, kasztanowca, 
cały zapas skrobi w tej porze zmie- 
nia się, lecz nie w cukier, a w sub- 
stancye oleiste i smoliste. „Korzyść, 
jaką osiąga drzewo, zamieniając pó- 
źną jesienią skrobię w cukier, olej 
lub smołę, polega na tem, iż soki 
roślinne, zawierające w sobie takie 
ciała, nie zamarzają tak łatwo, jak 
soki bardziej wodniste; wiadomo bo- 
wiem, iż gęstsze roztwory trudniej 
zamarzają; w ten sposób przeto 
drzewo zabezpiecza się przed wpły- 
wem silniejszych mrozów. 

Na obecności skrobi w drzewie 
opiera się praktykowany przez spe- 
cyalistów sposób oznaczania poty 
ścięcia drzewa. Swieże poprzeczne 
przecięcie drzewa nasycamy _ jo- 
dyną; jeżeli na przecięciu zjawi 
się barwa ciemno niebieska, drzewo 
zostało ścięte zimą. Drzewo ścięte 
latem nie zawiera skrobi, nie barwi 
się więc niebiesko od jodu. 

Z drugiej jednak strony obec- 
ność krochmalu w drzewie stanowi 
główną przyczynę toczenia drzewa 
przez robaki. Twardziel drewna dębu 
nie zawiera skrobi i nie bywa nigdy 
toczona przez robaki, gdy przeciw- 
nie biel pnia dębowego, zawierająca 
skrobię, bywa często przez nie ni- 
szczona. 

Powyższe dane streszczają w o- 
gólnych zarysach sprzeczności, na- 
stręczające się przy orzeczeniu, w ja- 
kiej porze roku ciąć należy drzewo 
budulcowe i wogóle przeznaczone 
do obróbki. Wynika z nich, iż o ile 
chodzi o fizyczne własności drzewa, 
wytrzymałość na czynniki mecha- 
niczne, suchość i giętkość, niepodle. 
ganie paczeniu, skręcaniu się i pẹ- 
kaniu, należy drzewo ciąć zimą; ze 
względu zaś na własności chemicz- 
ne, trwałość, opór na działanie fer 
mentów, na gnicie, toczenie przez 
robaki, lepsze byłoby drzewo let- 
niego cięcia. Poniewaź jednak przy 
odpowiedniem postępowaniu można 
drzewu ciętemu lałem nadać wła- 
sności takie same, jakiemi odznacza 
się drzewo cięte w porze zimowej, 
przeto przy umiejętnem przestrzega- 


niu odpowiednich metod w każdym 
wypadku, pora cięcia stanowiłaby 
obecnie już sprawę wagi podrzęd- 
nej. Należy tylko pamiętać, aby przy 
wyrębie letnim zostawić gałęzie i li- 
ście na drzewie przez dni kilka, a 
następnie, odciąwszy gałęzie, zdjąć 
korę z pnia w całości, lub lepiej 
jeszcze, obńażyć drzewo z kory na 
czas dłuższy przed zrąbaniem, przy 
cięciu zaś zimowem zdjąć uprzednio, 
późnem latem, pierścień kory wraz 
z łykiem pnia pod koroną na sze- 
rokość dłoni, aby przeszkodzić spły- 
waniu soków i gromadzeniu się ma- 
teryałów zapasowych. 


Głosy z kraju. 


Narowy szlacheckie 


(Ciąg 


a zawód handlowy, 


dalszy). 


IL. 


Jest druga jeszcze forma wycho- 
wania dzieci z t. zw. lepszej sfery, 
Oczywiście dzieci, które z różnych 
powodów, a przeważnie dzięki leni- 
stwu lub niezdolności, nie mogą koń- 
czyć szkół, ażeby następnie wejść 
do zawodów wyzwolonych. Ta for- 
ma polega znów na przepchnięciu 
przez kilka klas, a gdy to się szczę- 
śliwie powiedzie, młodzieniec na ja- 
kieś dwa, trzy, nawet sześć miesięcy 
oddawany bywa na kursa handlowe 
pierwszego z brzegu profesora bu- 
chalteryi, zkąd, zdaniem niedoświad- 
czonych, albo raczej po szlachecku 
myślących rodziców, t. j. utrzymują- 
cych, że do handlu nie potrzeba 
przecież żadnej nauki i żadnego przy- 
gotowania, wyjść powinien jako czło- 
wiek zupełnie gotowy do prowadze- 
nia największego nawet interesu han- 
dlowego. O tych kursach wszelkiego 
rodzaju, o tem, w jaki sposób bała- 
mucą one rodziców i młodzież, było- 
by niezmiernie dużo do opowiedze- 
nia, zostawiam to jednak sobie do 
innego artykułu, tu tylko powiem, że 
są one po największej części zaporą 
do wpojenia w ogół przekonania o 
konieczności powolnego kształcenia 
się w zawodzie handlowego. Tak 
jest! „powolnego !“. Kupcem dobrym 
nie można zostać na poczekaniu, do 
tego potrzeba systematycznej szkoły 
praktycznej, a wszelkie nagromadze- 
nie wiadomości teoretycznych bywa 


IL 


częściej przeszkodą, niż pomocą w 
objęciu całego ogromu różnorodnych 
dziedzin handłu. 

Chyba pomiędzy czytelnikami 
„Handlowca* nie znajdzie się nikt, 
ktoby zaprzeczył, że na ogół stan 
kupiecki w W. Ks. Poznańskiem 
przerasta o całą głowę fachowością 
i gruntownem wykształceniem stan 


ten u nas. A przecież tam niema 
wcale tych dyrektorów, tych profe- 
sorów, tych szkół i „kursów“, które 


wychowańcom swoim wystawiają 
patenty, co najwyżej tworzyć mogą- 
ce miłe wspomnienie, lub w odpo- 
wiednią ramkę oprawione ładną o- 
zdobę nad biurkiem, wartości realnej 
nie posiadają żadnej. Przypatrzmy 
się przeto, w jaki sposób odbywa się 
tam wychowanie i kształcenie kupca. 

Przedewszystkiem młodzieńcowi, 
który ma z czasem czynnym być w 
kupiectwie, wpaja się zasadę, że o- 
bierając sobie zawód handlowy, po- 
winien być przygotowany na pracę 
wytężoną, że nie wolno mu wystę- 
pować z fanabervami, że wreszcie 
wstępuje w progi jakiegokolwiek in- 
teresu, robić to powinien z głębo- 
kiem przekonaniem, iż odtąd do koń- 
ca będzie kupcem, tylko kupcem. 
Wpaja mu się dalej zasadę, że kup- 
cem być to nie hańba, ani też zaję- 
cie upokarzające, na przykładach 
przekonywa go się, że stan kupiecki 
wydał bardzo wielu ludzi wybitnych, 
że np. tacy wybitni i wykształceni 
mężowie, jak Hipolit Cegielski, lub 
dr. Kusztelan nie zawahali się ani na 
chwilę stanąć za kramnicą, a Jerzy- 
kiewicz, z ucznia roznoszącego pa- 
czki z towarem po klientach, doszedł 
do najwyższej godności obywatel- 
skiej — do poselstwa w parlamencie. 
Mówi się kandydatowi do stanu ku- 
pieckiego, ażeby, broń Boże! nigdy 
nie czuł się pokrzywdzonym wobec 
ludzi innych zawodów i wyjaśnia mu 
się, że najnieszczęśliwszym stanie się 
wtedy dopiero, gdy sam pogardzać 
zacznie swoim zajęciem i gdy sam 
uważać je będzie jako malum neces- 
sarium, jako coś przejściowego do 
lepszej sytuacyi w życiu. Do wszyst- 
kiego trzeba mieć, jeżeli już nie za- 
miłowanie, to przynajmniej upodoba- 
nie, żaden też z rozsądnych ojców 
nie będzie zmuszał do kupiectwa sy- 
na, który chętnie garnie się do ręko- 
dzielnictwa lub gospodarstwa. 

Z takiemi głęboko wpojonemi za- 


WYRÓB KRAJOWY! 


= Na sezon letni = 


ROBOTA RĘCZNA! 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 


Panów i dzieci — poleca 


Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


M. AMSTER, we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 9. 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 16 
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„Przemysłowiec* Nr. 6 og. zb. Nr. 110. 


sadami chłopiec wstępuje na prakty- 
kę długą, bo czasami cztery lata 
trwającą. I ten chłopiec nie wzdraga 
się przyjąć dość ciężkich warunków, 
pomimo, że warunek podstawowy 
stawiany przez kupców żelaza, księ- 
garzy, aptekarzy, kupców zbożowych, 
właścicieli domów agenturowych itp. 
jest posiadanie przez kandydata tak 
zw. świadectwa jednorocznej służby, 
co równa się pewnej, zaokrąglonej 
całości podstawowego wykształcenia 
(mniej-więcej 6 do 7 klas szkół na- 
szych). Kandydat nieposiadający tych 
kwalifikacyj, stanowczo przyjęty nie 
będzie i poprzestać musi na handlu 
kolonialnym, bławatnym itp., choć i 
tutaj minimum stanowi Świadectwo 
z tercyi (czyli 1 klas naszych). Swia- 
dectwa z „kursów“, lekcyi buchalte- 
ryi itp. nie zamydlą nikomu oczu, 
uważane też są za Świstki, na które 
patrzeć można z uśmiechem ironicz- 
nym. O pochodzenie któżby się za- 
pytał nawet! 

Trzy, lub cztery lata praktyki, 
rozpoczynającej się nierzadko od wią- 
zania sznurków rozciętych, od robie- 
nia torebek, czyszczenia okien spo- 
tniałych i roznoszenia posyłek — to 
doprawdy wcale nie zachęcające i z 
pewnością u nas każdy sześcioklasi- 
sta wzdrygnąłby się na samą myśl 
takiej, prawie bezpłatnej w dodatku, 
orki. A jednak tam kupcy na brak 
kandydatów nie narzekają, nigdy, 
wiedzą bowiem, że tylko wyjątki, 
bardzo nieliczne wyjątki, szukają ła- 
twiejszego bytu dla siebie. I właśnie 
może dlatego, że tych kandydatów 
znajdzie każdy pryncypał na zawo- 
łanie, pod ręką, wytworzył stan rze- 
czy taki, iż w nim absolutnie niema 
miejsca dla ludzi, którzy idą do han- 
dlu, jak wół do jarzma, bez przeko- 
nania, bez upodobania do zawodu. 
Chęć do znalezienia praktyki u kup- 
ca renomowanego wytwarza emula- 
cyę pomiędzy młodzieżą, wobec zaś 
tej emulacyi nie może być mowy o 
udawaniu jakieś ofiary zawistnego lo- 
su, który zmusza do pracy w handlu 
wtedy, gdy dusza rwie się do pię- 
knych ogrodów, do pałacu, cugów i 
fuzyjki. 

Raz zdobywszy miejsce, młodzie- 
niec czuje wdzięczność dła człowie- 
ka, który mu umożliwił pracę godzi- 
wą, przywiązuje się do handlu i z 
rojeń szlacheckich, jeżeli one nawet 
drzemały gdzieś w jakimś kąciku, 


nie pozostaje ani śladu, a natomiast 
w duszę wstępuje inne dążenie: do- 
równać temu pryncypalowi, stać się 
samodzielnym, posiadać zakład wła- 
sny. Czy na to ten handel własny, 
ażeby go, zręcznie wprowadziwszy 
w bieg, odprzedać, a samemu wró- 
cić do pięknego zajęcia dziadów i 
pradziadów? Broń Boże! Celem ka- 
żdego kupca powinno być staranie i 
rozwinięcie interesu i przekazanie go 
następcom w prostej linii w stanie 
kwitnącym. 

Tak dzieje się tam, gdzie kupie- 
ctwo uważane jest za stan równie 
zaszczytny, jak każdy inny, gdzie 
syn dumny jest z tego, że jego oj- 
ciec jako kupiec i tylko kupiec zdo- 
był sobie i przekazał dzieciom dobre, 
niesplamione niczem imię. U nas dzi- 
wnie opaczne pod tym względem pa- 
nują pojęcia, dlatego też tak zdumie- 
wająco mało, że na palcach jednej 
ręki policzyćby je prawie można, 
jest firm kupieckich od wieku prze- 
chodzących z rąk ojca w ręce syna. 
Nie omylę się, gdy powiem, że i tu- 
taj objawia się śmieszny narów szla- 
checki. „Któżby mi kazał pójść w 
ślad ojca — mówi sobie syn kupca 
warszawskiego, czujący ciągle „szla- 
checkość* swojego pochodzenia —- 
męczyć się, ziębnąć w sklepie, nad- 
skakiwać pierwszemu lepszemu klien- 
towi, kłaniać się i zginać, kiedy mi 
wystarczy na obcowanie z lepszą 
sferą ?“ (Dok. nast.) 


nie to opiera ona na tem, że u Hip” 
pariona zauważyć się daje silny roz” 
wój systemu zębów, obok pewnego 
zastoju w rozwoju innych organów. 
Wogóle pogląd jej na Hippariona, 
zupełnie samodzielny i nowy, a przy- 
tem dobrze umotywowany, budzi, 
jak twierdzi prof. Levinsohn-Lessing, 
poważne zainteresowanie. Do rzędu 
młodszych  kobiet-geologów należą 
obecnie w Rosyi p-na Anna Missuna, 
p-na Lidya Jakowlewa, p-ni Anna 
Amalicka, żona prof. geologii w uniw. 
Warszawskim, która pomaga mężowi 
w jego pracy. 

Chociaż w Paryżu wcześnie do- 
puszczono kobiety do studyów uni- 
wersyteckich, to niemal wyłącznie 
korzystały z nich cudzoziemki. Dla- 
tego też Francya daje tylko jednę 
kobietę-geologa, panią Paulinę Oehlert, 
o ile nie weźmiemy pod uwagę pani 
St. Meunier (żony znanego geologa 
St. Meunier), która nie pracując 
naukowo, jest jednak bardzo zdolną 
popularyzatorką geologii. Wielka ilość 
prac, wydanych dotąd przez p. 
Oehlert stawia ją na czele kobiet- 
geologów. 

Ciekawem jest jednak to, że żadna 
z prac nie jest wyłączną własnością 
p. Oehlert, dokonała ona je wszyst- 
kie do spółki z mężem swoim p. Da- 
nielem Oehlert'em. Ogółem wydali 
dotąd pp. Oehlert około 50 prac, 
mających poważne znaczenie w lite- 
raturze geologicznej, a odnoszących 
się głównie do paleontologii. Udział 
w tej wspólnej pracy jest tak ró- 


x wnomierny, że żadne z małżonków 


Marya Chrystowska. 


„Mobiety-Geolodzy”. 


(Dokończenie). 


W roku 1887 p. Sołemko wyszła za 
mąż za dra filozolii p. G. Sotiriadisa ; 
zamążpójście przeszkodziło jej w dal- 
szej pracy naukowej, której koniec 
położyła śmierć w 1898 r. Zdolniej- 
szą dużo od poprzednich jest pani 
Marya Pawłowa, z domu Gortyn- 
skaja. Kształciła się w Paryżu i spe- 
cyalizowała się w paleontologii. Wiele 
z jej prac traktuje o pochodzeniu 
konia. Wbrew ogólnemu mniemaniu, 
uważa pani Pawłowa Hippariona nie 
za bezpośredniego przodka konia, 
ale za odrośl od wspólnego z ko- 
niem przodka Auchitheryi. Twierdze- 


» nie mogłoby sobie przypisać calko- 


wicie ni jednej pracy; wyrazem tej 
wspólnej działalności naukowej jest 
podpis kładziony na publikowanych 
dziełach: „D-P Ohlert* (Daniel et 
Pauline Oehlert). Przykład tej pary 
malżonków=uczonych, przekonać po- 
winien przeciwników wyższego wy- 
kształcenia kobiet, wykazując, czem 
stać się może kobieta prawdziwie 
wykształcona: nietylko żoną i przy- 
jacielem, ale jeszcze współpracowni- 
kiem. Zbija on również, śmieszny, 
jednak dość jeszcze często spotykany 
argument, że o ile kobiety chcą się 
kształcić, to nie powinny za mąż 
wychodzić, bo małżeństwo kładzie 
stanowczo kres pracy naukowej ko- 
biety. W ramach tylko niniejszego 
przedmiotu przytoczyć można obok 
p. Ohlert, jeszcze p. Ogilvie-Gordon, 


W. Primus i 5. Jglicki 


bwów, ul. Jagiellońska l. 12. 


ranki, story, 


MeS 


Materye na meble, portiery, fi- 
dywany, chodniki. 
Meble do salonów, jadalń, sypialń 


Tapety. 


Własna pracownia tapicerska. 


p. Pawłowę i inne. Oboje pp. Oehlert 


są członkami Paryskiej Akademii 
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praktycznego zastosowania, je za spłatą; w ostatnich sześciu 
nie daje im dziś jeszcze miesiącach sprzedano za ĝ8o.000 
chleba. marek. 


Nauk. 

Najwybitniejszą z kobiet-geolo- 
gów w Ameryce jest Miss Florence 
Bascom, która ukończywszy uniwer- 
sytet ze stopniem doktora fil, zaj- 
mowała cały szereg stanowisk, wy- 
magających znajomości geologii. Tak 
np. od r. 1893 — 18905 zajmowała 
stanowisko geologa-asystenta w uni- 
wersytecie w Ohio, obecnie zaś wy- 
kłada geologię w Bryn Mawr Col- 
legi w Pensylwanii; jednocześnie zaś 
jest wydawcą poświęconego geologii 
pisma „American Geologist“. Spe- 
cyalnością jej jest petrografia. Miss 
Ella F. Boyd znaną jest jako popu- 
laryzatorka geologii. Mrs. Ada Dean 
Davidson, która po wyjściu za mąż 
zamieszkała w Mouticello, zajmuja 
się specyalnie badaniem geologicznej 
budowy tej miejscowości. 

W Serbii nakoniec znalazła się 
również kobieta, interesująca się ge- 
ologią, pani Olga Gavriłoviczeva; 
przedstawiała ona kilkakrotnie Tow. 
Geologicznemu w Belgradzie referaty 
swoje z dzieł zagranicznych o geolo- 
gii Bałkanów. 

Z przytoczonych powyżej nazwisk 
widzimy, iż znaczna liczba kobiet 
pracuje w dziedzinie geologii, a po- 
między niemi są tak uzdolnione, jak 
p. Oehlert, p. Ogilvie-Gordon, lub p. 
Pawłowa, która bywa często cyto- 
waną w podręcznikach paleontologii. 
Rezultaty ich pracy nabiorą tem więk- 
szego znaczenia, jeśłi weźmiemy pod 
uwagę, ile trudności miały one do 
zwalczenia, nie dopuszczane do wy- 
kładów, lub do prac w laboratoryach 
(p. Ogilvie-Gordon). A obok tego cza- 
sem brak środków materyalnych i 
wypływający z tego mus pracy za- 
robkowej, (p. Cwietajewa) stojącej na 
zawadzie do systematycznych a in- 
tenzywnych studyów ! 

Podziwiać należy ogrom energii 
i wytrwałości kobiecej, i spodziewać 
się można razem z prof. Levinsohn- 
Lessingiem, że liczba kobiet-geologów 
(a także i w innych dziedzinach 
wiedzy) wciąż wzrastać będzie i że 
z ich grona wyjdą tacy uczeni, któ- 
rzy w roli nauczycieli i przewodni- 
ków iść będą naprzód! A liczba ta 
wzrośnie bardziej jeszcze wówczas, 
gdy kobiety będą miały możność na 
- równi z mężczyznami zastosować 
praktycznie zdobytą wiedzę, udziela- 
jąc jej innym. Wówczas pójdzie 
drogą naukową cały zastęp kobiet, 
które dzisiaj, zmuszone walczyć o 
byt codzienny, pójść nią nie mogą, 
gdyż nauka ich, nie znajdując, 
wskutek warunków społecznych, 


Xronika techniczno - przem. 


Przemysł grzebieniarski w Galicyi. 


Od przeszło 200 lat istnieje w Ga: 
licyi przemysł grzebieniarski, Ko- 
lebką jego jest Brzozów. Już w do- 
kumencie z r. 1706 wydanym przez 
biskupa przemyskiego Jana Kazimie- 
rza z Alten Bokam, zatwierdzającym 
prawa brzozowskich cechów, czytamy 
o grzebieniarzach. Księga cechów 
zaś z r. 1784 przechowana w Brzo- 
zowie cytuje nam nazwiska pierw- 
szych majstrów grzebieniarskich Ko- 
leje, jakie od samego początku do 
dzisiaj przechodził przemysł gize- 
bieniarski w Brzozowie nie są nam 
znane. W obecnej chwili spoczywa 
w rękach kilkunastu tamtejszych 
majstrów, którzy pracują przy po- 
mocy żon i nielicznej czeladzi. Wsku- 
tek braku jednak odpowiednich sił 
fachowych, braku funduszów i wsku- 
tek małego zbytu grzebieniarstwo 
brzozowskie nie wiele produkuje. 
Roczna produkcya bowiem nie prze- 
nosi 4.500 kop t. zw. chłopskich 
grzebieni. Galicya  spotrzebowuje 
rocznie około miliona t. zw. grze- 
bieni chłopskich i co najmniej drugie 
tyle grzebieni lepszych, używanych 
przez inteligencyę. 

Brakująca ilość zapotrzebowania 
grzebieni u chłopów i całe zapo- 
trzebowanie inteligencyi zaspokajają 
obce fabryki grzebieni, zale- 
wając kraj nasz swemi wyrobami. 


Centralna spółka rzemieślnicza. 


Sprawa zakładania spółek dla 
rzemieślników w celu zbiorowego 
prowadzenia machin, surowca it. p 
rzeczy była już niejednokrotnie przed- 
miotem dyskusyi publicznej i gazet 
naszych, ale praktycznych rezulta: 
tów nie było, gdyż u nas brak zmy- 
słu organizacyjnego i nieraz zwykła 
zawiść i nieżyczliwość, aby kolega 
w zawodzie miał powodzenie, prze- 
szkadzała tej pracy. 

Niedawno temu założono w Hes- 
Sen centralną spółkę rzemieśl- 
niczą, która po pół roku wydała 
sprawozdanie. Spółka zajmuje się 
dostawianiem dla rzemieślników 
wszystkich zawodów machin i na- 
rzędzi; spółka stara się o to, aby 
rzemieślnicy otrzymali wszystko 
w najlepszej jakości i jak najtaniej, 
dalej, aby dostarczane przez nich 
fabrykaty odpowiadały pot: zebom 
rzemieślnika. Dalej spółka oddaje 


Ratowanie klisz wyświetlonych. 


Środki utleniające niweczą obraz 
utajony w kliszy fotograficznej. Na 
tej zasadzie można klisze wyświe- 
tlone »ratować», to jest czynić zda- 
tnemi do zdjęcia, jak klisze świeże, 
przechowane w ciemności. Najlepiej 
nadaje się nadsiarczan amonu; kli- 
szom i papierom, które były godzi- 
nami wystawione na światło, zdołał 
K. Schaum przywrócić własności 
pierwotne przez wymoczenie w nad- 
siarczanie amonu. Negatywy zsola- 
ryzowane, t. j. prześwietlone, nad- 
zwyczaj mocno, tak iż dają obraz 
słaby, ledwie widoczny, udaje się pa 
zanurzeniu w tym roztworze wywo- 
łać normalnie. (Przyroda.) 


Odezwa w sprawie rzemiosł. 


Dla zbadania stosunków i po- 
trzeb prowincyi, warszawska „Gazeta 
przemysłowo-rzemieślnicza* ogłosiła 
odezwę z prośbą o dostarczenie jej 
wyczerpujących danych na następu- 
jące pytania: 

1) Jakie gałęzie rzemiosł istnieją 
w danej okolicy (mieście, miasteczku, 
osadzie wsi)? 

2) Jakie są skale produkcyi, jej 
środki techniczne i rynki zbytu? 

3) Ilu robotników w danych war- 
sztatach pracuje, ich zarobki i uzdol- 
nienia? 

+) Jakie panują przeciętne ceny 
na tych rynkach, na których dane 
warsztaty zbywają swoje wyroby? 

5) Czy na tych rynkach istnieje 
współzawodnictwo wyrobów obcych 
(niemieckich lub innych), jaka: jest 
ich cena, dobroć ? 

6) Czy warsztaty, drobne zakła- 
dy i przedsiębiorstwa pracują poje- 
dyńczo, czy istniała lub istnieje dą- 
żność do pracy łącznej? 

7) Czy istnieje pośrednictwo w 
zbywaniu towarów i nabywaniu pro- 
duktów surowych? 

8) Jakie są warunki kredytowe 
danej gałęzi rzemiosł ? 

9) Jakich wyrobów brak na ryn- 
kach miejscowych, jakie mogłyby li- 
czyć na pewny zbyt? 

10) Jakie gałęzie rzemiosł w da- 
nej okolicy (mieście, miasteczku, osa- 
dzie, wsi) można byłoby stworzyć i 
jakie byłyby w przewidywaniu wa- 
runki produkcyi (przypuszczalny koszt 
założenia przedsiębiorstwa, fabryczki 
warsztatu, przerób surowych produk- 
tów miejscowych, wyzyskanie bo- 
gactw ziemnych)? 

11) Jakiego zawodu rzemieślnicy 
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(majstrowie, podmajstrzy, czeladź) 
mogliby liczyć na pracę w danych 
okolicach i na jakich warunkach mo- 
gliby tę pracę zdobyć? 

12) Jaki byłby koszt dostawy 
(końmi, wodą, koleją) wyrobów miej- 
scowych do przyszłego Bazaru cen- 
tralnego w Warszawie i jakby się 
kalkułowały ceny z uwzględnieniem 
dostawy w stosunku do kosztów 
produkcyi? 

Nagromadzony tą drogą materyał 
faktyczny da możność oświetlenia 
warunków produkcyi i zbytu, tudzież 
pracy w różnych okolicach kraju i 
może dać podstawy naszym rzemieśl- 
nikom do oryentowania się w two- 
rzeniu pracy łącznej i do równomier- 
nego rozpostarcia sił. 


Cholera a alkohol. 


W „Wiener klinische Rundschau“ 
z d. 3. października dr. Julian Mar- 
cuse opierając się na badaniach ta- 
kich powag, jak: Thomas, Abbot, 
Goldberg, Deléardo, Bergey, Paweł T. 
Müller i inni, przychodzi do wniosku, 
że alkohol osłabia odpor- 
ność przeciwko zakażeniu, 
przeszkadza tworzeniu się we krwi 
materyi przeciwbakteryjnych, utru- 
dnia przez to wyleczenie i w 
większości przypadków wywołuje 
śmierć. 

Zwłaszcza przy zarażeniu się 
bakcylami cholery, według Thoma- 
sa, osoby, używające alkohol, 6 ra- 
zy bardziej podlegają cho- 
robie, niż osoby, nie używające 
trunków alkoholicznych. 

Dr. Hoppe wspomina, że podczas 
wszystkich epidemii cholery liczba za- 
chorowań zwiększyła się znacznie w 
niedziele i dni świąteczne, według 
zaś prof. Adamsa, podczas epidemii 
w Glasgowie w roku 1848/49, śmier- 
telność wśród chorych, nie uży- 
wających wcale alkoholu, 
wynosiła ł9'2 proc., a wśród cho- 
rych, używających trunków alkoho- 
licznych umiarkowanie lub nadmier- 
nie — 9[2 proc. 

Nowy tunel przez Alpy. 

Od chwili ukończenia tunelu 
symplońskiego wschodnie kantony 
szwajcarskie zajęły się myślą prze» 
kopania słynnej przełęczy Splügen, 
aby zyskać jeszcze jedno połączenie 
z Włochami. Po stronie włoskiej 
przyjęto tę myśl z zadowoleniem i 
utworzył się już komitet, do którego 
należą reprezentanci miast lombardz- 
kich: Wenecyi, Medyolanu, Werony 
It. d. Nowy tunel byłby ważną li- 
nią nietylko dla Szwajcaryi wscho- 
dniej i Włoch północnych, lecz także 
dla Wirtembergii i Bawaryi 


Lakierowanie masła. Masło im: 
portowane do Anglii z Ameryki ma 
na powierzchni błyszczącą powłokę, 
którą producenci otrzymują w na- 
stępujący sposób: łyżkę białego cu- 
kru rozpuszcza się w małej ilości 
wody, ogrzewa i za pomocą bardzo 
miękkiego pędzla smaruje tym roz- 
tworem szybko powierzchnię kostek 
masła, oziębionych poprzednio w lo- 
downi; podczas smarowania topi się 
cienka warstwa tłuszczu i po zasty- 
gnięciu tworzy wraz z cukrem bły- 
szczącą glazurę. Masło tak preparo- 
wane przechowuje się daleko lspiej, 
bo nieprzenikliwa glazura utrudnia 
dostęp powietrza. Masło takie ma 
być poszukiwane przez konsumen- 
tów. 


_ Nadesłane. 


Przed kilku tygodniami zawią- 
zało się w Rzeszowie Towarzystwo 


Muzeum przemysłowego: Celem 
tego Towarzystwa jest popieranie 
rozwoju  produkcyi przemysłowej 


zwłaszcza rękodzielniczej w mieście 
Rzeszowie i tegoż okręgu w kie 
runku technicznym i artystycznym, 
Na cele Towarzystwa wynajęto 
obszerny lokal w gmachu »Sokoła«, 
w którym urządza się nieustającą 
wystawę wyrobów przemysłu kra- 
jowego. Wyroby przyjmuje się na 
skład komisowy. 

Wystawcy nie opłacają żadnej 
opłaty oprócz prowizyi od sprzeda- 
nych przedmiotów. 

Dnia 19. b. m. otwartą będzie 
wystawa prac terminatorów. 


- pytania i odpowiedzi. — 


PYTAN DBA. 
Pytanie. 
Gdzie można nabyć maszynę 


większych rozmiarów do wyrabiania 
tacek papierowych (do cukierni). 
Lwów sam potrzebuje rocznie za 
40.000 koron. 

Pytanie. 

Kiedy w Królestwie i w Rosyi 
rozpoczynają się kontrakty dotyczące 
zawarcia umowy, co do objęcia po- 
sad w zawodzie rolno leśnym i prze- 
mysłowym. 


O DROM TED Z. 


Odpowiedź na pytanie 518. 

Fabryki maszyn ks. Lubomir- 
skiego, Podhoreckiego i S-ki we 
Lwowie, Szaynoka w Rzeszowie 
dostarczają maszyn do rur cemen- 


towych. Tam można nabyć pras, 
storów do wyrobu dachówek, pod- 
kładek prasowych i lanych matryc 
i szablonów, form do rur, etc. 
Z obcych firm dostarcza tych sa- 
mych materyałów fabryka maszyn 
Jana Endlera w Pfaffstatten koło 
Wiednia nad kanałem 106. Firma 
ta podaje również sposoby fabry- 
kacyi etc. 

Podkładek lanych do dachówek 
dostarcza także fabryka wagonów 
i maszyn w Sanoku, wedle własnych 
lub nadesłanych modeli. 


Odpowiedź na pytanie 314. 


Narzędzia do wiercenia studzien 
artezyjskich wyrabiają we Lwowie: 
Chylewski i S-ka, Zygmunt Roda- 
kowski, August Lów i S-ka; w Kra- 
kowie Leonard Nitsch i S-ka, w Sta- 
rym Zagórzu Inżynierowie Styber 
i Zeitleben. — Z obcych: Pold- 
chiitte Tiegelgiisstahl-fabrik Wiedeń 
I. Baiermarktstrasse 13. Karl Glas 
Wiedeń VI. Esterhazygasse 14. Jan 
Fiszer, Opawa, Szląsk austryacki. 


Xorespondencya Redakcyi. 


Szanowny oddział drogowy w Bucza- 
czu. Żelazne narzędzia drogowe tj. łopaty, * 
oskary, kilofy, dżagany, młotki i t. p. wyra- 
ją w kraju firmy: Towarzystwo kowali w Sut- 
kowicach, Józef Rosmanith i Ska Nowy Sącz, 
c. k. Zarząd huty Pasieczna koło Nadwórny, 
Moses Gottlieb Bolechów i Wełdzirz. Tych 
samych artykułów dostarczają firmy: fabryka 
Arcyksięcia w Cieszynie Sląsk austryacki, 
M. Schmid i Ska Wilhelmsburg Austrya 
Niższa. 

WP. Plezia w Turce. Podręcznik dla 
języka „Esperanto“ Dr. Zamenhofa kosztuje 
65 hal. Nabyć można w Księgarni Narodo- 
wej we Lwowie. 
w A S EES 


Ogłoszenia. 


Rozprawę ofertową 


na dobudowę jednego piętra nad 
budynkiem administracyjnym maga- 
zynu towarowego na stacyi w Sta- 
nisławowie rozpisuje c. k. Dyrekcya 
kolei państwowych w Stanisławowie 
z terminem wnoszenia ofert do g. 
12. w południe (czas miejski) do 
dnia 24. listopada b. r. Qdnośne 
plany, kosztorysy i warunki budowy 
można przeglądnąć w godzinach 
urzędowych w biurze technicznem 
dla budowy i utrzymania kolei 
w gmachu wspomnianej Dyrekcyi. 

Bliższe szczegóły są zawarte 
w odnośnem ogłoszeniu w »Graze- 
cie lwowskiej. — C. k. Dyrektor 
kolei państwowych: J. Festenburg. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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s | s poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
alGil | 5 n po cenach najniższych. 4 
Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 

STOLARSKICH | PARKIETÓW Wiasne Diuro rysunkowg Zona 
Lwów, AZ 1.5. Telefon Nr. 563 "SEO wszelkie i u puany Aja 56 
o ań TA : E N a p FREI wę 


deka W - Pierwsze N EP ze 5959 


dla młodzieży ZARKAD ARTY- 1t 


Wieczory Rodzinne + inż. Z. STYB 


Wychodzi co tydzień 


FR STY CZNY . b . b 

15 
Kai Z dadatkiem dla z Leona fippla 
Danis 1 J. ZEITLEBEN: H - "= tms 


książkowy. — — — 26 poleca swoje wyroby: 15 
W WARSZAWIE: — — w Starym Zagórzu. i l 

Kwartalnie rub. I—, i szyby trawione do okien ko- 

pocztą rub. 1 AP 25. przeprowadza badanie pokładów pod względem tek-|ściołów, klatek schodowych 
WAUSIAMZZ= - tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów podli *. p., szyldy i tablice lane, 


Kwartainie kor. 3. 


ów i 5w — wi i z metali, lakiernictwo galant. 
a znie JRGPOWKIJ: * budowę mostów i gmachów wiercenia za wodą, , g 


naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; i oloni, p A 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. AA í 5 P. j 
— benniki, kosztorysy, bezpłatnie. — 


Warszawa, Mazowiecka 10. 
EAE (TE TEE 


a rr A A 


Najlepsza najtańsza, makomita awa N 


Juliusz Mein Herbata j 
Zlecenia 7 ami neram mz ME Koin 


gam 


T TIME 


. Towarzystwa akcyjnego St. Majewski i Syn 65/1 


Główne zastępstwo na Galicyę w kraj. Zwiazku Przemysłowym: Lwów, Chorążezyzna Ao 
hexano amna D 


m) i 


„Przemysłowiec* Nr. 


1 og. zb. Nr. LLL. 


QQOQODQOAGOODOAGOA 
Artyst. zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska I. 17 


wykonuje gustownie i tanio: 
` stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dła stra- 
ży, obcęgi do plomb 
it. p. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


65 


Patenty 


na wynalazki, ochronę modeli, ma- 
rek fabr. it. d. wyjednywa czynne 
od r. 1882 


PATENTOWE 


Włodarkiewicz 
6 Sieklucki - - 


Warszawa, Włodzimierska 16. 


Własne warstaty mechaniczne. E 


Stały Reprezen. w Petersburgu. 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w ich eskploałacyl. 
65 


przedsiębiorstwo 


przemystowo-handlowe 


jedyne w mieście powiatowem, gar- 

nizonowem z wyrobioną stałą klien- 

telę z powodu słabości właściciela 

jest w całości zaraz do odstąpienia 

lub przyjmie się czynnego wspólnika. 

Adres w Administracyi „Przemy= 
słowca”. 


SADLA ILUSTRACYI KSIĄŽER: 

SE DZIENNIKÓW CZASOPISM 

SÓR CY gANONSÓW CENNIKÓW ITE 
RQ RATE Z 


j Si or 


z AR 2 


FOTO ed KOGRAFIA © 
| AUTSTYPIA (0% 
Pieca (S 
FOTOLITOG Mu 
| ŚWIATŁODRUK/ i E łeć 
POWIĘKSZENIA 00 NATURALNEY | WIELKOŚCI PO NAJNIŻSZYCH CENACH, 
KULSZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NAŚLADOWNICTWO OD 


Oleje cylindrowe = 
i Maszynowe === 
w najlepszych jakościach 


poleca 
Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego 
5 KROSNO. 81 


W niedzielę i święta 
dwa przedstawienia. 


o 
„Celesseum” 


Hermanów 


Największy Teatr Rozmaitości 


codziennie przedstawienia 
pierwszorzędnych atrakcyi. 


początek punktualnie o g. 8. wiecz. 
t= = 
Bilety wcześniej do na- 


bycia w biurze Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


0 


o 


Technik z l. roku 


z ukończonem gimnazyum 
poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya 
pod E. J. 


„Architekt“ 


miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu 
i przemysłowi artysty- 
ceznem 
wychodzi w Krakowie raz na 
miesiąc, w zeszytach ozdo- 
bionych licznemi ilustracyami 
i tablicami rysunkowemi. 
Przedpłata rocznie 20 K, 10 rb., 
20 m, lub 30 fr. — Pojedyn- 
czy zeszyt 2 K, 1 ró, 2 m, 
lub 3 fr. 

Dia członków polskich To- 
warzystw technicznych 0 
209%, taniej. 

Kraków, ul. Zgoda 1. 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 
inż, St. Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Nr. 2. 


Międzynarodowe biuro 
patentowe. 65 


PEEN 


— Co? 36 procent żądasz Szlo- 
ma, to za wiele. 

— Nu co to jest za wiele, ja 
mam 6 dzieciów, to jak na każ- 
dego rozpadnie 6 procent, to ja 
i żone nie będziemy mieli nic. 


„Ptzyroda” 


pismo tygodniowe, ilustrowa- 
ne, poświęcone uprzystępnia- 
niu wiedzy przyrodniczej 
z szerokiem uwzględnieniem 
geogralii. — Administracya 
„Przyrody* w Księgarni Na- 
ukowej — Warszawa, ulica 
Krucza 44. 
[jc __ | OZGA 


„Przemysłowca* 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”, 
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Poco kupować za granicą? | Juliusz Overhoff we Wiedniu 


e 
Czy ma Pan piasek? 
pay. Dostanie Pan wszystkie 
*. maszyny i formy do wy- 
robów cementowych jak: 
prasy, stoły do wyrobu 
dachówek, podkładki pra- 
sowane i lane, matrycy 
i szablony, formy do rur, 
farby, olej, młynki do 
mięszania tarb z cemen- 
tem, oraz podanie sposo- 
bu f brykacyi i t. d. we 
Fabryce maszyn JANA END- 
LERA (istniejącej już od 
refów lat 20:tu) obecnie w Pfaff- 
statten obok Wiednia nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane firmy są na składzie, 
Łtóre wraz z maszynowem urządzeniem 
w ruchu można oglądnąć w każdym 
czasie. 49—61 


Miłość bliźniego. — 'Cóżto sąsiad taki 
wesoły? Czy zboża się poprawiły? 

— Nie, ale u sąsiadów grad wszystko 
wybił ze szczętem. 


39 


Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, 


i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 65 
po umia. Lowanych cenach. 


wykonuje 
Aparaty do czyszczenia 
wody, patent Dervaux-Rei- 
sert, Filtry do wody — pa- 
tent Reissert. Urzadzenia 
do chłodzenia wody — pa- 
tent Overhoffi-Gollaut. 
Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę posiada 


J. Szaynck 


Karol Hornung “ 
£wów, Szpitalna 40. 


Przegląd Sórniczo-Hutniezy. 


Czasopismo poświęcóne sprawom przemysłu 
górniczego hutniczego. 
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca. 
Z przesyłką pocztową (w kraju i zagra- 


nicą): rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., 
kwartalnie 3 rb. 


Adres Redakcyi: Dąbrowa (gubernia Piotr- 
kowska) w gmachu resursy. 


Numery okazowe na żądanie wysyła się bezplatnie. 


biuro techniczne i fabryka maszyn w Rzeszowie. |M AGM 


Dla przedsiębiorców! 


Znakomita sposobność do założenia fabryki. 


Do nabycia tanio korzystnie położona realność 
z kamienicą frontową, oficynami i wielkim pla- 
cem we bwowie w dzielnicy grodeckiej) ra- 
zem 1000 m*. Gotówka po rzebna 27 000 kor. 


Plany, szczegółowe informacye w Admin. „Przemysłowta”. 


urządzenia kościelne 


Używane szyny 
wózki, rozjazdy w zupełnie dobrym stanie 


z powodu zupełnego zwinięcia interesu 
tanio do sprzedania. 


Zgłoszenia pisemne pod „Okazya* do Administra- 
cyi „Przemysłowcea*. 


JOOOOGOO OOOO OOO OOOO ADAACGGOONOOG 
Najznakomitsze wprzód i w tył szyjące 
i do haftu artystycznego urządzone 


| „ORYGINALNE VICTORIA” 
maszyny do szycia 
$ są najlepsze i wskutek swych wybitnych zalet najtańsze. 
Maurycy Friihling 
Lwów, Trzeciego Maja 1l. 5. 
FILIE: Stanisławów Pasaż — Tłumacz, Rynek. 
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Miyny 


poruszane motorami wo- 
dnymi, parowymi 
i ssąco gazowymi 


urządza fabryka maszyn 


J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


MASARNIA 32 


4 Franciszka Jchniowskiego ; 
£ we Lwowie ul. Batorego 4. obok Wyo Soleckiego 7 
Ń 
§ 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 


DCAD D OEA A S 


można zarobić 

wadzająe 
Przepisy 

do fabrykacyi prze- 

tworów  chemiczno- 


technieznych, kos- 
metyków, środków 


spro- 


łeezniczych itp. 
z laboratoryum chemiczn. 


Dr. chem. BAVIDSOHN 
et Dr. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 


Wiele pieniędzy! 
i AzpbiGsid 2214 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 
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Jedyne zastępstwo i skład na Lwów 


kbeopold Herrmann 
ul. Grodecka 1. 14a. 


SPŁATY CZĘSCIOWE 
przyznajemy wszystkim osobom, także z prowincyi, dobrze sytuo- 
wanym, bez różnicy stanu lub rangi. 
33. Nowo otworzony Magazyn nowości dla dam i dzieci 
we LWOWIE, przy ul. Kaliekiej 1. 19a. 


„PALY LOUVRE“ 


ILUSTR CENNIKI 
ZPŁATNIE 


ŻE PLA 
„MAŁY LOUVRE ~ 


NOWO OTWORZONY 


poleca swój c! rs; m. wybór 
bluzek, kapeluszy, rękawiczek, halek, szlaroków, matynek,iartuszków 
Konfekeyi Cziecinneji dla chłopców 

parasoli, parasolek, pończoch i towarów pończoszkowych, 
woalek i innych towarów modnych, towarów lnianych, bielizny 

stołowej, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej i w. i. 

Ziecenia z prowincyi załatwia się odwrotnie 
Zarząd Magazynu „Mały bouvre* 
we Lwowie, ui. Halicka 1. 19a (róg ul. Sobieskiego). 

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowineyę darmo i opłatnie. 

Nasz główny skład dywanów, portyer, firanek, chodników, 
koców, kołder, kap na stoły i na łóżka, cerat, linoleum i arty- 
kułów dekoracyjnych znajduje się we LWOWIE, przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 6. a (Pasaż Hausmana). 


Zawsza jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. 
132 Przewyższa znacznie przepisy unormowane przez Stow. austryackieli inżynierów i architektów. 58 


S P E G YA L Ad OŚ Ć: cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 


rur i dachówek cementowych. 


Gudem techniki 


nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


Kasy HESKY O, Wertheimer 


Fabryka: Wiedeń XVII/3. 


Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


Spłaty 26 
częściowe ! 
Dozwolone także oso- 
bom z prowincyi za 
poprzedniem ustnem 
lub listownem poro- 
zumieniem się. 
bezsprzecznie 
największy 
wybór! 


Renomowana i powszechnie znana firma 


Jom towarowy „Au Louvre“ 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6 a (pasaż jlausmana) 


poleca swój obfity i bogato zaopatrzony skład wszelkich mo- 
żliwych gatunków dywanów (także kościelnych i przed olta- 
rze) dywaników, portyer, firanek, chodników, kap na stoły 
i lóżka, cerat, linoleum, kołder, koców, der na konie oraz 
wszystkich innych przedmiotów dekoracyjnych po nader ni- 
skich cenach konkurencyjnych, 
Na żądanie wysyłamy na prowincyę darmo i opłatnie nasze 
bogato illustrowane cenniki, w których są opisane także 
towary lniane i bawełniane, bielizna męska i damska, szytony, 
plótna, bielizna stołowa i inne ważne artykuły, w zakres 
domowego gospodarstwa weliodzące. Zlecenia z prowincyi 
załatwia się odwrotnie. 


By ujść pomyłkom, prosimy na nasz adres dokładnie zważać. 


Z poważaniem Zarząd firmy : 


Jom towarowy „Ru Louvre‘ 
£wów, Sykstuska 6 a. 6 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego | Roman-tement 


Goleszów | 


(stacya kolei, poczta I telegraf na miejscu). 
Roczna produkcya 1,200.000 — 1,500.000 etu. metr. portland-cementu. 


Skład motorów wybuchowych 


URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Keller, Lwów, Grodecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. £0 


Wapno skaliste 


WE 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20. 
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Podgórze: Bonarka "mas gm 


(pod Xrakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 
z W A p Łaźnie, łazienki, pralnie, suszar- 
projektuje i wykonuje firma nie, wszelkie urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwauie i uchwycenie 


źródeł, wiercenie studzien, usta- 


A ugust I öö WVV i Sp. wianie pomp. instalacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
4 . Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja l. ó. cyi i Bukowiny patentow. łazienek 
A 4 szafkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KALORYA* — GWÓW. w Londynie. (w) 


15 
EN 
A AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO TRA =" —] 


1 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny l. 17. | firchitekci 


Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę J SOSNOWSKI 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. j 
UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, l. ZAGHARIEWIGZ 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 


które polecają 
sukna, płótna, drelichy, barchany, makaty, kiłimy, wyroby koszykarskie, za- 

żelazno-betonowe - - - - - 
(BETONS ARMES) 


bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak 1 domowego. 
Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 
Systemu Fiennebieque. 
= EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 


GRAND PRIX 
Wystawa Jubileuszowa we 
Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie 
STROPY, MOSTY, TUNE- 
|LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
FABRYKI, MŁYNY, PILOTY 
BETONOWE it. p. 


Wstępne projekta i przed- 
miary bezpłatnie. 


SZT F GOR[CKI. 


1200 FABRYKA +*-- A Lwów, ul. Na Błonie 3. 

SIATEK, DESL, KONSTRUKCYI ŻELAZNYCH = ZE 
i (©YROBÓG ORNARENIALNYCI KUTYCH. Kraków, ul. Szpitalna 17. 
goaej Korek Telefon 470. 65 


KRAKÓG, ul. Jo RJ 26. Kraków. 


AL CEE 


JES uprzejmie o powoływanie się przy N na ogłoszenia „Przemystowca”. 
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. WODOCIĄGI 


D 
| Ogrzewanie 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, wszelkich ATEON 
domów prywatnych i t. d. > 


i WENTYLACYE 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. se f c E 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. tażnie, Mechaniczne pralnia, suszarnie i t. d. 


Centralne 14 


projektują i wykonują: 


| Jnż. £ecnard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18 


© 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 


valy k NY RMSGS MY aioa lcmfes WNĘCE lMZO MFA 


[Oryginalne E 
3 A E. HAUSMANN 


£wów, Pasaż jJłausmana 6. 
20 Telefon 303. 23 


Patrz na j 
markę fabryczzą. 


faszyny - 
~ ~ do szycia 
Singer Comp. Tow. akc. Maszyny do szycia 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


Pierwsze krajowe zakłady dla wszelkich urządzeń ele- 
ktrycznych. Największe składy wszelkich materyałów 
instalacyjnych, aparatów i t. d. 

Światło — Przenoszenia siły — Telefony — Gromo- 
chrony — Sygnały — Instrumenty — Akumulatory — 

Baterye — Latarki — Świeczniki. 74 


HMS KOSZTORYSY GRATIS I FRANKO. "Zm 


p NE ARN OOO AAEDRAA A 
AS WAS RMS R$ MTS WNĘTS NGO RMT LASSO RMZOO 


Laboratoryum handlowe 


Inż. MARYANA WIELEŻYNSKIEGO, zaprz. rzeczoznawcy sąd. 
w Borysławiu. 


5! 
36 Pierwsza 


Krajowa Fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Finkelsfeina 


me banie Wykonuje: Analizy i badania wszelkich produktów z dziedziny przemysłu naf- 


towego i woskowego, w szczególności ropy i olejów smarowych. — Analizy gazów 

kominowych i kopalnianych i t. d. — Analizy gleby, gliny i minerałów. — Analizy 
moczu, Sputum i t. d. pod kontrolą dr. med. Klarfelda w Drohobyczu. 

— Udziela informacyi i porady technicznej z zakresu przemysłu naftowego. — 


Zajmuje się naukową reklamą produktów krajowych. 37 


plac Gołuchowskieh 1. 2. 
poleca swe znane wyroby 
wędlin, salami i t. d. 57 


Posiadacze losów 


mogą u nas dostać za nie pelny 
kurs dzienny i na życzenie te 
same losy (t. j. te same r ume- 
ra) grając na nie bez przerwy, 


wiercenia studzien, usta- 
wianie pomp, pralnie, 


| Wodociągi 9 tażnie, susznie itd. - - - 


19 urządzają 


„ Ogrzewania centralne 
158 Oświellenia " 


ODA 534- = MOTORY -- 


i wszelkie urządzenia mechaniczne. 
REPREZEŃTACYA 
Kraków, ulica Szewska l. 28. 


Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


nabyć na dogodne spłaty mie- 
s ęczne. Losy gdziekolwiek za- 
stawione, wykupujemy i prze- 
prowadzamy powyższą trans- 
akcyę, 
Polecamy uprzejmie naszą fir- 
mę do wszelkich otrotów ban 
kowych Kupno i sprzedaż obli- 
gacyi, losów i monet. — Ajen- 
tów żadnych nie wysyłany. — 
Kalendarzyk bankowy bez- 
płatnie. 


SCHÜTZ i CHAJES 
DOM BANKOWY 
we Lwowie, plac Maryacki 7. 


